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Jeden z publicystów lwowskich p. Teofil Me- 
runowicz ogłosił kilka publikacyj dotyczących 
kwestyi, której groźną doniosłość wszyscy czuje- 
= my, którą dziś zajmują się w Bukareszcie i w Ber- 

_ linie, a która w Galicyi występuje w jaskrawem 

_ świetle i na każdym kroku się przypomina, kwe- 
_ „Styl żydowskiej. Nie łatwiejszego jak uderzyć na 
_ alarm i wykazać niebezpieczeństwa ekonomiczne, 
 niemówiąc już o wyższych względach moralnych, 
. jakie z obecnego stanu kwestyi żydowskiej zagra- 


` żają naszemu krajowi, nie trudniejszego jak wy- |: 
naleść tu konkluzyę i wskazać odpowiednie środki | 


_ ezy to obrony czy reformy, któraby przewagę ży- 
wiołu wywierającego dziś wpływ szkodliwy, do- 
prowadziła do pewnej równowagi i zamieniła na 
czynnik dodatni. Nieogreniczając się na publika- 
cyach, p. Merunowicz przesłal na ręce prezesa 
Koła polskiego, petycyę do Rady państwa w tym 
przedmiocie. 
~ W piśmie do p. Grocholskego polecającem pe- 
tycyę p. Merunowiez odwołuje się na rezolucye 
sejmowe z r..1868 i 1872. W rezolucyach tych 

Sejm wzywał po dwakroć rząd, aby po dokła- 

dnem zbadaniu zniósł wszelkie ustawy, przepisy 

1 rozporządzenia, które nadają izraelitom pewne 

wyjątkowe stanowisko i pewną odrębność w u- 
_Btroju społecznym kraju. Rezolucye te jak wiele 

innych postanowień Sejmu, pozostały dotąd bez 

skutku. Sejm nasz, w owych rezolucyach, za któ- 
| remi /'głosowało także kilku posłów starozakon- 

_ nych zajął stanowisko odpowiednie zasadzie ró- 
-~ wnóuprawnienia i dążności usuwającej wyłączność. 
_ Myślą tu przewodnią było, aby po obdarzeniu 

_  ludnoś i żydowskiej zupełnem równouprawnieniem 
p” usunąć to wszystko, co było wypływem dawnego 
K ustawodawstwa i dawnego systemu, a eo było 

wyjątkiem i zamieniło się w przywilej. Charakter 
bowiem przywileju miały swobody udzielane wy- 
znaniu i ludności żydowskiej w czasach kiedy 
państwo i ustawodawstwo uznawało religię panu- 
jącą. Przywileje te szezodrze niegdyś przez kró- 
lów i konstytucye polskie prześladowanym gdzie- 
 imdziej Żydom udzielane, stały się fortecą, w któ-| 
rej judaizm polski się obwarował. Rządy austrya- 
ckie tak absolutne jak i konstytucyjne od Józe- 
fa II aż do biirgerministeryum nie naruszyły tej 
wyłączności, ale owszem ją wzmacniały, widząc 

w Żydach galicyjskich sprzymierzeńca germaniza- 

cyi, popierały nietylko pod względem wyznanio- 

wym ale także i w stosunkach handlowych owo 
" uprzywilejowane stanowisko, jakie Żydzi umieli. 

sobie solidarnością zdobywać wśród społeczeństwa, 

które tej cnoty nieposiadało, a natomiast z wro- 
A dzoną słowiańską biernością poddawało się dobro- 
wolnie żywiołowi umiejącemu wszystkie nasze 
słabe wyzyskiwać strony. 
Gdy nadeszła w Austryi epoka liberalizmu, a 
z nią konieczność równouprawnienia zastosowa- 
nego bez żadnego względu na stosunek różnych 
żywiołów społecznych do siebie, i Galicya w tym 
kierunku nie dała się uprzedzić, a pamiętny wnio- 
sek hr. Gołuchowskiego przyjęty przez Sejm, 
znosił wszelkie zapory, domagał się wolności ku- 
powania dóbr ziemskich, 

To od czego dziś się bronią Rumunowie, to 
z naszem przyzwoleniem, owszem za naszą inicya- 
tywą przeprowadzonem zostało w Galieyi. Był to 
konieczny wypływ ducha epoki, jego zaś skutkiem 
likwidacya ziemi na rzecz równouprawnionych a 
posiadających monopol handlu i kredytu. Nawet 
pod względem prawnym powstawała tu sprze- 
czność- pomiędzy wielu dawnemi przepisami gwa- 
rantującomi wyłączne swobody wyznawcom sta- 
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KRONIKA WARSZAWSKA. 


I. 


` Na brak materyałów do kroniki uskarżać się 
nie mamy prawa, raczej na własną nieudolność 
naszą, która z tej obfitości embaras de richesse 
skorzystać może nie potrafi. 

Nieraz można słyszeć przejeżdżających cudzo- 
ziemeów przez Warszawę, że się tu śmiertelnie 
nudzą, bo nie nie mają, czemby zachwycić oko 

„lub ucho. (i, co trochę dłużej bawią w naszem 
mieście, nie bawią się lepiej, ale przyznają, że 
życie towarzyskie nasze musi być przyjemnem; 
ci zaś, co stale zamieszkali, twierdzą satyrycznie, 
że Warszawa pod wielu względami towarzyskiemi 
i społecznemi istnym jest partykularzem. Kto ma 
racyę, czy wszyscy, czy żaden? Nam się zdaje, 
że wszyscy po trosze. Istotnie nie mamy wspa- 
niałych muzeów 'i galeryj obrazów, dla obejrzenia 
których ciągnęliby z całego świata pielgrzymi 
aitystyczni — skromna nasza Wystawa sztuk pię- 
knych czasem tylko zaświeci pojedynezym obra- 
zem znakomitym, a potem wraca do stanu nor- 
malnego, czyli do stanu niebudzącego zapa- 

w łu w mieszkańcach, jak to bywa gdzieindziej, 

a choćby tylko w Krakowie z obrazami Matejki 

i innych. Mamy wprawdzie Wystawę sztuk piç- 

kmych, ale oprócz kilkudziesięciu płócien, należą- 
cych jak się zdaje, do stałego inwentarza Wysta- 
wy i tułających się po Ahaswerowsku ze ściany 
na ścianę, w miarę jak potrzeba ustępować wy- 
godniejszego miejsca obrazom świeżo przybyłym; 
nie zawsze można się tam spotkać z nowemi obra- 
zami, a jeżeli spotykamy je częściej, dostarczają 
ich przeważnie malarze krakowscy. Nie podobna 

è nam wspominać :0 wszystkich obrazach, jakie w o- 

= tatnich czasach pojawiły się na naszej wystawie, 
= przyniesione do brzegu przez fale czasu. Wspom- 
< nimy tylko o tych, w których bije puls trwalszego 
życia, w których tkwi ów pierwiastek twórczy, 
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rego zakonu a równością .praw obywatelskich. 
Przeciw tej sprzeczności równouprawnienia i przy- 
wileju odzywał się nasz Sejm, nie żądał on ża- 
dnych wyjątkowych ustaw, ale tylko wzywał rząd 
do zbadania stanu prawnego kwestyi i usunięcia 
wszystkich dawniejszych przywilejów i rozporzą- 
dzeń utrwalających wyłączność. 

P` Merunowiez w petycyi swojej idzie dalej niż 
rezolucya sejmowa. Na czele swego pisma stwier- 
dza zasadę, że równouprawnienie wyznań religij- 
ńych jest jedną z nawyższych zdobyczy nowoży- 
tnej cywilizacyi. Powołuje:się na ustawodawstwo 
óre duchem tolerancyi wyróżniało się 
w Europie tak pod koniec wieków średnich za Ka- 
zimierza Wgo, jak w wieku walk „religijnych, 
w wieku reformacyi, jak i w ostatniej wielkiej re- 
formie konstytucyi 3 maja, kiedy Staszye kwe- 
styę żydowską badał ze strony prawnej, a Niem- 
cewicz w głośnym romansie chciał znaleść rozwią- 
zanie społeczne. 

Petycya przechodzi na pole wyznaniowe. Wska- 
zuje brak w ustawodawstwie państwa ograniczeń, 
jak daleko sięgają stosunki prawne mojżeszowego 
wyznania, dotyka fanduszów gmin żydowskich i 
kwestyi aauczania. Twierdzi ona, (nie bez słu- 
szności,) że Talmud zawiera wiele przepisów i za- 
sad sprzecznych z duchem ustawodawstwa au- 
stryackiego, że wiele z tych przepisów stanowią- 
cych reguły życia dla ludności żydowskiej ukry- 
wa się w tajemnicy. 

Z tego załozenia opartego na licznych świade- 
ctwach, które p. Merunowiez w broszurach swoich 
zebrał z niemieckich i rosyjskich publikacyj, do- 
chodzi autor petycyi do następujących żądań w kon- 
kluzyi: 

1) „aby zewnętrzne stosunki mojżeszowego wy- 
znania do władz państwowych zostały pawnie u- 
porządkowane w ten sposób, jak ustawa z 7 maja 
1874 r. uporządkowała stosunek Kościoła kato- 
liekiego do ustawodawstwa państwowego“. 

2) „aby w szczególności uzdolnienie do ducho- 
wnych urzędów wyznania mojżeszowego i tychże 
udział w udzielaniu nauki szkolnej uczynić zawi- 
słem od warunków pod względem obyczajowym 
i obywatelskim, jakich te ustawy wymagają wobee 
duchownych wyznań chrześcijańskich“. 

A więc nowy Kulturkampf żydowski, kiedy kul- 
turkampf z Kościołem katolickim ma się ku schył- 
kowi w Prusiech, a w Austryi mimo ustaw z 1874 
r. nie: dał się zastosować. Z zasadą, z jakiej wy- 
chodzi autor petycyi zgodzić się nie możemy, choć 
jej motywa podzielamy. W imię tej teoryi atry- 
bueyi państwa do kontrolowania stosunków wy- 
znaniowych i w imię tej analogii z zamierzoną 
przez liberalizm wiedeński walką z Kościołem ka- 
tolickim petycyi trudno rokować powodzenie wobec 
dzisiejszej większości autonomicznej, konserwa. 
tywnej, a więc przeciwnej wszechwładzy państwa 
i wyznaniowej. Gdyby autor był się ograniczył na, 
przypomnieniu rezolucyi Sejmu galicyjskiego, był- 
by stanął na właściwym gruncie zasady równo- 
uprawnienia i usunięcia wyłączności. 

Jakkolwiek prawdziwem jest twierdzenie auto- 
ra, że duch Talmudu i tradycya ustna uzupełnia- 
jaca księgę Gamory, stoi nie tylko w sprzeczno- 
ści z ustawodawstwem austryackiem, ale co gor- 
sza, dodać trzeba w otwartej wojnie z moralno- 
ścią:i społeczeństwem chrześciańskiem, to jednak 
nie ta strona ducha judaizmu: jest dla nas naj. 
groźniejszą. W Kole polskiem widzimy zasiada- 
jącego rabina starowiereę, a w szeregach nieprzy- 
jaciół naszego kraju widzieliśmy nieraz posłów 
wysłanych przez miasta galicyjskie owianych du- 
chem wiedeńskiej bezwyznaniowości. 

Znamy przepaść, jaka rozdziela Talmud od E- 


dyzmu się nie lękamy; nieprzejednanym wrogiem 


naszym zbrojąc ich-dowalki i panowania. 

Kwestya żydowska stała się groźną dla Gali: 
cyi, odkąd znalazła oparcie po za granicami kra- 
ju, a znalazła go właśnie w bezwyznaniowości 
wiedeńskiej i w nowej szkole materyalizmu. Nie 
przeczymy nadużyciom, do jakich może dawać 
|podnietę organizacya,., Kałiałów , sądy rabinów i 
szkoły hajderami zwane; ale złe jakie stąd wy- 
pływało istniało przez wiski, a nie zagrażało na- 
szej spółeczności. Naszą to wina, że znając dą- 
żność demoralizowania i niszczenia Groimów prze- 
pisami religii wskazaną, oddaliśmy w ręce zydów 
karczmy i szynki; naszawina, żeśmy u nich szukali 
kredytu i poddawali się lichwie, równie jak zo- 
stawialiśmy monopol handlu, Na to nie ma innej 
rady, tylko iść z nimi w zawody, tylko bronić 
się na polu konkurencyi ekonomicznej i naślado- 
wać ich w duchu solidarności. Jeśli przegramy, 
jeśli ulegnie w tej walce szlachcie, mieszczanin i 
chłop, to tylko dowód własnej jego niemocy. U- 
krócić nadużycia można ególnemi ustawami, bez 
charakteru wyznaniowego a pocieszającym tego 
przykładem widoczne już skutki ustawy przeciw 
lichwie i pijaństwu. 

Proletoryat żydowski, choć tak mnogi i reli- 
gijnie zjednoczony, nie jest jeszeze siłą, któraby 
mogła zapanować nad krajem. Staje on się po- 
tęgą według kierunku, jaki wychodzi z wyższych 
szczebli społeczności żydowskiej. Patrzmy na Kró- 
lestwo Polskie i Warszawę: dla czego równie 
liczny element żydowski nie jest tam wrogim ani 
niebezpiecznym, bo w stolicy ci, co kierowali całą 
organizacyą judaizmu przewagą majątku i inte- 
ligencyi, zbliżyli się do społeczności narodowej, a 
mimo licznych, o czem zapominać nie należy, 
konwersyj, zachowali wpływ solidarności ple- 
miennej. Stanął tam pakt między społecznością 
chrześciańską a żydowską bez. walki religijnej, 
bez pomocy ustawodawstwa, bo projekt ustawy 
o żydach margr. Wielopolskiego uprzedziło to 
zbliżenie w poczuciu wspólności interesów moral- 
nych. A nie było to także skutkiem czezych i 
kłamliwych demonstraeyj zbratania w bóźnieach, 
ale skutkiem tego, że duch judaizmu nie popadł 
|w racyonalizm i nie ciężył na zewnątrz; lecz 
kiedy Kronenberg, Epsteiny i inni przyjęli religię 
chrześciańską „a z nią poczacie obywatelskie, 
ogół żydów w kraju trzymał się staroj swej wia- 
ry, którą społeczność pólska z4wsze noonać u- 
miała. f 5 

(U nas przeszkodą do podobnego paktu jest 
ciążenie do Wiednia i bezpośredni ztamtąd wpływ 
racyonalistycznego ducha i owej bezwyznaniowości, 
która się zespoliła z judaizmem europejskim. Za 
bezwyznaniowością idzie kosmopołityzm. Niła a- 
trakcyjna ducha polskiego przyciąga wielu wy- 
kształconych Izraelitów, nie dotykając sfery re- 
ligijnej, ale te pocieszające przykłady liczne już, 
zwłaszcza w. Krakowie, dotyczą ludzi oddających 
się przeważnie zawodom naukowym. W sferze 
finansowej i ekonomicznej, tam gdzie główne pole 
walki, gdzie największe niebezpieczeństwo, tam 
asymilacya podobna dotąd idzie oporem, bo tam 
panuje materyalizm i tam działa inna siła atrak- 
cyjna judaizmu bezwyznaniowego. Zyd wierzący, 
słuchający kachału i rąbina, przeciw któremu 
p. Merunowiez odwołuje się do ustawodawstwa 


wangelii, ale nadto zmienia ducha starego Za- 
konu, lecz szanujemy religię żydowską i talmu- 


naszej narodoweści jest ten racyonalistyczny ju- 
daizm, który jest potęgą już europejską i oddzia- 
ływa z chwalebnemi wyjątkami na żydów w kraju 


państwowego, wywiera szkodliwy i demoralizujący 
wpływ, to prawda, ale jeśli się bogaci, zarobek |obietniea, że w Galicyi będzie kraj obiecany i 


wozi to, co zdobył, do Wiednia. I to nam tłu- 
maczy ten fakt, że kiedy upadają w. Galicyi mi- 
lionowe i krociowe fortuny, wymienić niepodobna 
fortun żydowskich, któreby dochodziły do tych 
rozmiarów. Jest to ciągły upływ i export kapi 
tałów. Na to zaś nie zaradzi żądna ustawa wy- 
znaniowa, ale tylko oddziaływanie społeczne. 

Wspomnieliśmy już, że kwestya żydowska stoi 
także na porządku dziennym w Berlinie. Wiele 
tam mówią w tej chwili i piszą o przewadze ju- 
daizmu, choć on się tam poniekąd roztopił i ze- 
spolił z duchem germańskim, ale jako potężny 
niezatracalny pierwiastek, wsiąkł w nowoczesną 
cywilizacyę niemiecką, nadając jej właściwe so- 
bie piętno. Walka z judaizmem jest dziś hasłen: 
w Niemczech, pod którym występują ligi tak na 
polu ekonomieznem, jak na polu nauki, literatu- 
ry, nawet sztuki. Mówią, że sam kanolerz nie jest 
obeym programowi ligi, i nie byłoby nie dziwne- 
go, gdyby w kolei ustaw wyjątkowych i wszech: 
władzy państwa, po Kulturkampfie z Kościołem 
katolickim, po kampanii ustawodawczej przeciw 
socyalistom, nastąpił Kulturkampf żydowski na 
podstawie parlamentarnej i z cechą wyznaniową. 

Nie naśladujmy tego przykładu, nie wydoby- 
wajmy miecza walki religijnej. Petycya p. Meru- 
nowicza używa broni liberalizmu i w duchu 
wszechwładzy państwa narusza zasady wolności 
wyznań i wolności nauczania. Ustawodawstwo nie 
rozstrzygnie walki duchowej między Starym a 
Nowym Zakonem, lub między Talmudem a Ewan- 
gelią. Społeczność nasza nie odniosłaby żadnej 
stąd korzyści, gdyby jakiekolwiek ograniczenia 
wyznaniowe pobudziły fanatyzm starowierców, a 
popehnęły innych na drogi bezwyznaniowe. Usta- 
wodawstwo mogłoby raczej wziąć w rachubę te 
względy, które na polu ekonomicznem przewa- 
żają zbytecznie szalę na jedną stronę. Nie naru- 
szając zasady równouprawnienia, należałoby zba- 
dać istotne niebezpieczeństwa walki dwóch ży- 
wiołów w ich obopólnym interesie, aby niedopu- 
ścić do niebezpiecznej przewagi jednego. 

Nie wątpimy, że światła część społeczności 
starozakonnej podzieli nasze obawy, gdy jej wska- 
żemy okolice, zwłaszeza w wschodniej Galicyi, w 
których ezęsto propinator doszedł już do posiadania 
kilkunastu sadyb włościańskich, a wywłaszczo- 
nych chłopów zostawiając w dawnych chałupach, 
nakłada na nich sroższą pańszczyznę nad tę, 
jaka istniała; gdy im wskażemy przykłady w in- 
nych okolicach, nawet zachodniej Galicyi, gdzie 
'powonabywcy większych obszarów do dworu prze- 
niósłszy szynki, nietylko wódką opłacają robp- 
ciznę, ale już dochodzą do tego, że grunta wło- 
ściańskie obsiewają na własny rachunek, cząstkę 
tylko zbiorów przyznając właścicielom. 

To są fakta groźne dla obu stron. Dla tego 
zamiast walki wyznaniowej, ustawodawczego Kul- 
turkampfu, doradzalibyśmy ligę, a raczej dwie 
ligi: jednę wśród społeczności chrześciańskiej pod 
godłem wiary i wolności dla obudzenia z bierno- 
ści warstw wyzyskiwąnych, dla wzmocnienia siły 
odpornej i pobudzenia konkurencyi ekonomicznej 
uśmierzając namiętności i uczucia gotującej się 
zemsty. Do złamania wyłączności żydowskiej, po- 
trzeba ligi chrześciańskiej i ligi wśród wykształ- 
ceńszych warstw starozakonnych, nie na to, aby 
osłabiać w masach żydowskich wiarę, ale aby 
powstrzymać w nich. ten popęd do zdobyczy za 
pomocą demoralizacyi. Kto zna solidarność juda- 
izmu, ten wie, ża karność jest jego podstawą, a 
więc zwrot byłby łatwy, gdyby hasło wyszło 
stamtąd, skąd dziś wychodzi wyzew do walki i 


pozwalający rokować o kwiecie z pączka, owa 
siła, co chociaż nie wydobyła się jeszeze w sa- 
modzielnym, charakterystycznym wyrazie indywi* 
dualności, wszelako przeziera już, choćby wstydli- 
wym promykiem z płótna i przyszłości rzuca swe, 
młodzieńczo-harde, świadomość bytu stwierdzające 
„jestem!“ A zatem, nie pisząc krytyki z Wysta- 
wy sztuk pięknych, ale kronikę obejmującą cały 
ruch umysłowy, wspomnijmyż przecie choć w kil- 
ku słowach, że wasi malarze są tu bardzo cenieni, 
że obrazy ich ściągają liczną publiczność. Ma 
swoich wielbicieli p. Izydor Jabłoński, który 
według sił swoich, niezapłodnionych może wyczer- 
pującem poznaniem „Odrodzenia“, ima się, z wiel- 
kiem powodzeniem, przedmiotów z religijnego 
przeświadczenia wysnutych. Wiele nadziei wzbu- 
dza p. Jaeek Malczewski, którego obraz „Za- 
późno z pieśnią* wywołał przeróżne sądy krytyki. 
A. w tej rozmaitości zdań, tkwiło zawsze to prze- 
świadczenie, że młody artysta posiada wiele ta- 
lentu, wiele wyobraźni, która jakkolwiek nie owła- 
dnęła dojrzałej techniki, świadczy o pięknej przy- 
szłości p. Malczewskiego. Wielkie powodzenie miał 
tu obraz p. Pruszkowskiego „Rusałki*, malowany 
ze smakiem i właściwym efektem kolorytu. Dodaj- 
my do tego pochwały, jakie wywołały obrazy pp. 
Ajdukiewieza, Pochwalskiego lub Abramowieza, 
to zakończyć mogę tę króciutką wzmiankę o Wy- 
stawie, że prace krakowskieh malarzy, są u nas 
bardzo mile widziane i pożądane. Obecnie p. Un- 
ger urządził prywatną wystawę obrazów, o ile ona 
będzie mieć powodzenie i jakie przyniesie korzy- 
ści przedsiębiorey, trudno dziś jeszcze wyrokować. 

Wspomnieliśmy na początku naszego listu, że 
przejezdni skarżą się, iż za mało znajdują za- 
chwytów dla oka i ucha. Ucho przejezdnych, tru- 
dno, żeby się miało zachwycać na zawołanie, bo 
obce znakomitości artystyczne przelatują jak me- 
teory, w operze panują weterani, a Towarzystwo 
muzyczne nie zawsze może rozpórządzać: odpo- 


wiednemi siłami. Robi ono wszystko, co może, a 


i tak nie zawsze unika krytyk surowych, czasem 


sprawiedliwych, często koteryjnych, jak to zwy- 


kle bywa z tym bożym naszym 'ludkiem. Na c©0 
się przydadzą krzyki na Towarzystwo, że za mało: 
rozkrzewia muzykę i jej poczucie, kiedy rozkrze- 
wiać tam tylko można, gdzie się znajduje grunt 


ku temu sposobny, szczerych amatorów wielu, 
i zamiłowanie ogółu w muzyce. Tymczasem u 
nas choć na koncertach jak nabił, tak, że trudno 
się przecisnąć, przecież nie świądczy to bynaj- 
mniej za poczuciem muzykalnem, ale przyczyna 
leży gdzieindziej, bo albo w chęci przyniesienia 
pomocy potrzebującym, albo w okrzyczanej sła- 
wie koncertanta , którego nie słyszeć „nie wypa- 
da*. Wszak „nie wypada* rządzi nami zwykle i 
w najważniejszych sprawach życia. Przed kilku 
dniami mieliśmy koncert Towarzystwa muzyczne- 
go, w którym niemałe zajęcie obudził p. Maurycy 
Moszkowski, młody kompozytor i fortepianista. 
P. Moszkowski przedstawił się chlubnie, jako 
kompozytor; jego symfonia Joanna d'Arc bardzo 
się podobała. Artysta ten, który, jak słyszeliśmy, 
wybiera się do Krakowa, odrębnej indywidualno- 
ści w kompozycyi nie zdradza, ale i nie ubiega 
się za oryginalnością. Myśli jego płyną swobo- 
dnie a zaleca je szlachetność i powaga. Jako 
fortepianista bez zaprzeczenia posiada przymioty 
pierwszorzędnego wirtuoza i technikę ogromną. 
Koncert na dochód niezamożnych studentów , jak 
zwykle udał się świetnie pod względem finanso- 
wym, świetnie pod względem materyalnym. Bo- 
haterami wieczoru byli Królikowski i |Deryzan- 
ka. Skrzypek młody Barcewicz zawsze grą swoją 
entuzyszmuje publiczność. Powinniście żałować, 
że'w swojej artystycznej wędrówce ominął Kra- 
ków; po Friemanie, którego znacie i cenicie, jak 
należy, dwóch mamy skrzypków, którzy niezawo- 
dnie przyniosą chlubę sztuce muzycznej; Barce- 
wicz i Tymoteusz Adamowski, kształcący się o- 
becnie w konserwatoryum paryskiem. 

W teatrze poczyna się! ożywiać. Nieporozumie- 
nia między Królikowskim a Dyrekcyą zostały 
usunięte i ulubieniec warszawskiej publiczności 
wystąpił już w Zbójcach. Jak go powitano, do- 
myślicie się zapewne; kto przez kilkadziesiąt lat 
był filarem teatru, temu słusznie należą się laury 
i serdeczne oklaski. Z powrotem Królikowskiego 
zabłyśnie nowa pomyślna era dla teatru, a wy- 
stępy Modrzejewskiej wzbudzą z letargu i arty- 
stów i reżyseryę nieco ospałą i leniwą, Nie wiele 
też mogę wam donieść o ruchu teatralnym — no- 
wości prawie żadnych, jeżeli nowością mają być 
Mieszczanią ma prowincyt, znane ze scen ogród- 


kowych. Dodajmy do tego, że wystawiono je 
w ten sposób, że pierwsze dwa akta znudziły, a 


gra Rakiewiczowej, sztuka, która ma: tyle powo- 
dzenia na wszystkich scenach, na pierwszej pol- 
skiej scenie byłaby padła. I nie może być ina: 
czej, kiedy główne role obsadzają naprzykład 
w ten sposób, że wyśmienitą rolę merowej, któ- 
rą u was gra podobno doskonale p. Hoffman, u 
nas gra p. Ostrowska, artystka niezawodnie bar- 
dzo użyteczna i zdolna, ale w swoim zakresie, a 
Adelę p. Osaki, nie posiadająca warunków do 
grania większych ról, zawsze sztywna i drewnia- 
na. Personal teatralny powiększony został p 
Marczello; znacie ją, ma talent, ma przyszłość, 
ale potrzeba jej dużo szkoły, dużo wprawy, dużo 
pracy. 

Ruch przemysłowych stosunków niezmierny, jak 
o tem wiecie. Na polu naukowem ruch nie 
mniejszy ; młodzież dzisiejsza, kształcona systema- 
tem odmiennym od dawniejszego, umie prakty- 
ezniej rozpoznawać się z naukami, praktyezniej- 
sze też m nich wyciągać na przyszłość korzyści. 
Ruch księgarski, będący najdokładniejszym ter- 
mometrem zamiłowania w czytaniu ogółu również 
wzmaga się potężnie. Skargi na stagaacyę i ospa- 
łość należą do przeszłości ; wśród prawdziwej po- 
wodzi nowych dzieł, {wymienić należy dwa tomy 
nowe pani Orzeszkowej p. t. Z różnych sfer. Kro- 
nikę warszawską pisząc a nie literacką, nie mogę 
wiele rozprawiać o pracach tej utalentowanej au- 
torki, a przecież zasługują na to bardzo, już to 
dla tendencyi wysoko moralnej, już to dla arty- 
stycznej roboty. Chociaż p. Orzeszkowa w swych 
powiastkach i nowelkach ozerpie treść pomysłów 
z życia i obyczajów wszystkich niemal warstw 
społecznych, jednakże cały ten zbiór, połączony 
jest pewną spójnią wewnętrznych dążności. Pani 
Orzeszkowa przedstawia nam tu smutne dzieje 


cierpień i upadków wynikających z namiętności i| © 


błędów, z wadliwości wychowania lub nieptzyja- 
znego wpływu stosunków obyczajowych i spółe- 
eznych. Najlepszą w całym zbiorze jest powieść 
Stracony napisana dramatycznie; wykazująca ar: 
gumentacyą faktów, jak pod działaniem szkodli- 
wych wpływów, anormalnego życia rodzinnego, 
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trzy następne wywołały pewien niesmak, i gdyby- 
nie znakomita gra Deryzanki i pełna przejęcia 
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swój zostawia w kraju. Żyd bezwyznaniowy wy-|bezwzględne panowanie ludu wybranego. Taki © 


właśnie charakter ma ten nagły wzrost potęgi 
judaizmu w Galicyi. Gdyby już nie inne wzglę- 
dy, to sama przezorność wymagałaby, aby nie 
naciągano zbytecznie struny. Jeśli w miastach 
z pociechą spostrzegamy wielki postęp języka 
polskiego w rodzinach i wśród młodzieży staro- 
zakonnej, a za językiem idzie także zbliżenie się 
do społeczności polskiej — to żyd galieyjski, na- 
wet ten, co kupuje dobra i osiada we dworach, 
zachowuje ów żargon wstrętny, bo będący kary- 
katurą niemczyzny i świadczący, że żyd galicyj- 
ski nie jest jeszcze obywatelem kraju, ale pio- 
nierem germanizacyi zbękarconej, że nie zdoby- 
wa on nie dla siebie, ale szerzy rozkład społecz- 
ny i ekonomiczny dla tego, który przyjdzie go 
kiedyś wyrugować, Kulturtriigera niemieckiego. 
Kończąc, oświadczamy się stanowczo przeciw 
petycyi p. Merunowicza i dążności nadzoru pań- 
stwa nad synagogą, kahałem i rabinatam, a 0- 
świadczamy się dla tego, że jesteśmy wyznanio- 
wi, że jesteśmy katolicy. Niemniej jednak przy- 
znajemy zasługę. autorowi, że porusza sprawę, 
której tak mało kto dotknąć odważa się. Nie wy- 
kluczamy pomocy ustawodawstwa w rzeczach 
okpnogneany AM i społecznych, dotyczących kwe- 
styi żydowskiej, ale przedewszystkiem pragniemy 
oddziaływania obustronnego na polu społecznem 
i cywilizacyjnem, Pragniemy na wzór Warszawy 
zbliżenia z tymi, którzy, zbliżenia szukają, a 
obrony solidarnej przeciw tym, który idą jak fa- 
langa, i jak horda zostawiają po sobie zniszczenie. 
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(M.) Jakkolwiek nie posiadamy i nie otrzymu- 
jemy gazet i dzienników polskich wychodzących 
za granicą, z krążących jednak tu pogłosek do- 
wiadujemy się, że parę dzienników .polskich, oczy- 
wiście nie (zas, z aklamacyą przyjąć miało nowy 
zwrot dziennikarstwa rosyjskiego odnośnie do na- 
szych stosunków, wysnuwając ztąd cały szereg 
wniosków i zapowiedzi co do rzeczywistej zmiany 
naszego położenia. Temu optymizmowi sans rime 
ni raison wierzyć nam się nie chce. Dowodziłoby. ` 
to, usprawiedliwionej zresztą tym razem nieświa- 
domości stosunków prasowych w eesarstwie ro- 
syjskiem. Dzienniki rosyjskie posiadają wpływ, 
powagę, doniosłość o.tyle, o ile idzie o szkalo- ` 
wanie nas i wyrządzanie nam złego, lecz na zmianę =- 
systematu, na wprowadzenie rządu i jego orga* 
nów na nowe tory, wpłynąć nie są w stanie. Ro- 
zczulająca harmonia, jaka istnieje dotąd pomię dzy 
rządem a prasą rosyjską odnośnie do tępienia i 
prześladowania nas, zrywa się i ustaje, skoro 
tylko jedna ze stron sprzymierzonych zmieni swój 
sposób zapatrywania. Wdzięczni jesteśmy dzien- 
nikom, a więc inteligencyi rosyjskiej za jej ży: 
czliwe wynurzenia, przyjmujemy je w dobrej 
wierze, bez podejrzeń i domniemań, że pod po- 
włoką uprzejmych słów kryje się zamiar obała- . 
mueenia czytelników zagranicznych, ale. na tem 
koniec. Zbyt ciężkie, zbyt krwawe doświadczenie, 
codzienne zresztą dowody przekonywają nas, że 
o prawdopodobieństwie zmiany nie tylko nikt nie 
mówi, ale nawet nie marzy. Sam nawet Gołos, 
który nie od dziś jaśniej'i konsekwentniej zapa- 
truje się na szkodliwość państwową, ze stanowiska 
czysto rosyjskiego, stosowanego do nas systematu, 
nie wierzy w skuteczność swych zalecóń, skoro 


natura z gruntu szlachetna, ale. burzliwa i namię- 
tna może się zwichnąć.i upaść w sposób: fatalny. 
Ukazała się także oryginalna książka p. t. Zwier- 
ciadło towarzyskich mieprzyzwoitości, naszych dla 
użytku wszyststch, którzy ludźmi być pragną. Co 
to jest? zapytacie, Jest to tytuł niemieckiej książki, _ 
napisanej przez p. Tarczyńskiego dla moralnego, 
użytku bliźnich. Jak widzimy przypomina on 60- 
kolwiek napuszoność makaronistycznego okresu lite- 
ratury naszej w których pojawiły się Ścierka do 
utarcia gęby zakamieniałemu grzesznikoui i tym 
podobne elukubracye. Książka jednak p. Tarczyń- 
skiego podobną: jest jednak do tych produkceyj i 
tylko tytułem 'i niesmaezną pretensyonalnością, 
gdyż dążność jej moralna jest istotnie użyteczną, 
Całość jest płodem fantazyowania domorosłej ety- 
ki. Wykład autorą naiwny i dziwnie lubujący się 
w  metaforach i allegoryach. Literature dra- 
matyczną powiększyły Dramaty Wł. Okońskiego, 
zajmujące stanowisko najzupełniej odrębne zaró- 
wno duchem jak i metodą tworzenia. Mogę wam 
donieść także na pewno, że od jednego z byłych 
sędziów konkursu dramatycznego wyszła ineyaty-. 
wa;do zwołania na rok przyszły autorskiego tur- 
nieju na pióra. Kapitał premiowy podobno istnie- 
je, tylko jakoś ci do których poruszenie tej sprą- 
wy należało, zwlekali dotychczas. Z, końcem roku, 
sypią się książki jak z rogu obfitości, obecnie na- 
stała pora kalendarzowa i książek kolendowych. 

Czemże mam zakończyć moją dzisiejszą kroni- 
kę, chyba wiadomością,. że znane wam nazwisko 
Powązki już wkrótce będą zamknięte dla umar- 
łych. Magistrat szuka odpowiedniego miejsca na 
nowy cmentarz. Zaduszki, jakkolwiek dzień: był 
brzydki, sprowadziły tłumy publiczności 'ną Po- 
wązki. I nie dziwnego. Komuż w ten dzień; nie sta- 
nie w oczach ognistemi głoskami ‘na tle' czarnem 
wypisany ów czterowiersz Bajrona. 


Gdyś wiek przeminął, wstrzymaj się u ścieku, 
, Ostatniem powróć na przeszłość obliczem: ` 

Zlicz dni szczęśliwe, a wyznasz, człowieku 

Czemkolwiek byłeś, że lepiej być niczem. 
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Kierownicze władze finans. . 
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Główna kasowość krajowa . 
` Straż finansowa 
Urzędy poborcze 
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zarobkowy 
dochodowy 
'Koszta egzek. podatk. 
Proct. od zaległ. podatk. 
Nagr. za pomoc w ściąg. pod. 


„mówi „Nie słów, leez czynów potrzeba“. A. ezyny 
Boże wielki, jakże rażącą z zapatrywaniem i 
radami Gołosu stanowią sprzeczność. Oto w tej|Sól 
samej chwili, gdyśmy z zajęciem czytali jego ar- 
tykuł o języku i narodowości polskiej, z rozpo- 
rządzenia władzy wszystkie rubrycelle dyecezyalne 
_ drukowane być mają w języku rosyjskim, z prze- 

 kładem na ten język śpiewów kościelnych w dni 
uroczyste wykonywanych. Nie lepiej dzieje się ) 
w szkole. Dzienniki nasze w kilku bezbarwnych | Budynki dykasteryalne 
słowach doniosły całkiem przedmiotowo o odby- 
tem na Uniwersytecie warszawskim balotowaniu. | Remant. z sprzed. mien. skarb. 
A jednak balotowanie to jest szczytem niespra- ć 
wiedliwości wymierzonej przeciw szczupłemu za- 
stępowi Polaków zajmujących katedry uniwersy- 
teckie. Podług ustawy ogólnej dla uniwersytetów 
oesarstwa zakres służby profesorskiej nadający 
prawo do emerytury wynosi lat 25, po upływie 
których grono profesorów może zatrzymać w swem 
łonie jeszczę na lat pięć wysłużonego już kolegę. 
Polscy jednak profesorowie z praw emerytalnych 
cesarstwa nie korzystają. Po upływie lat 25 mają 
tylko prawo do połowy emerytury, balotowanie 
więc pozbawiając ich połowy płacy stanowi cios 
bolesny; mimo jednak użalań się, skarg i protesta- 
oyj z całą surowością jest do nich stósowane. | Nadzór nad kult. kraj. 
Następca Wittego kurator Apuchtin z brutalną | Władze górnicze 
surowością przeprowadza systemat rusyfikacji. | Dobra i lasy skarb. 
Na odbytym w ostatnich dniach koncercie na|Kopalnie w Szwoszowicach . 
rzecz studentów uniwersytetu zgromił jednego 
z nich za to, że przy wejściu zapytał go po pol- 
sku o bilet, jakkolwiek młodzieniec nie znał oso- 
_ biście kuratora i nie mógł się domyśleć, że ode- 
zwanie się po polsku w sali koncertowej za czyn 
karygodny poczytanem będzie. Przykre to zajście 
wywarło w całem naszem społeczeństwie dotkli- 
we wrażenie. A faktów takich mógłbym przyto- 
czyć tysiące. Jeżeli podobne zachowanie się i| Emerytury cywilne”) . 
traktowanie ze strony osobistości wydatnych, na 
czele władzy stojących wydarza w Warszawie, 
eóż powiedzieć o miejscowościach odległych, o 
prowinozi, gdzie każdy gubernator, każdy komi- 
sarz i naczelnik jest samowładnym, niczem nie 
skrępowanym A Wobec tego, co się u nas 
teraz d y można, że uspakajający ton 
dzienników rosyjskieh wywołał wprost przeciwny 
skutek, podrażnił uśpione namiętności, rozognił 
' prześladoweze wrzenie i spotęgował wzajemną 
 mienawiść. Zapytuję więc przez wasze pośredni- 
etwo prasę i inteligeneyę rosyjską, czy w takich 
"warunkach o jakiemkolwiek porozumieniu się, po- 
godzeniu, podaniu dłoni mowa być może? Nie, 
nie, po tysiąc razy nie! Mówię tu nie za siebie, 
ale za wszystkich, imieniem i przekonaniem nas 
wszystkich. Zbyt żywo i gorąco kochamy nasz 
kraj, język i wiarę, zbyt dotkliwie odczuwamy 
całą miesprawiedliwość zwróconego przeciw nam 
prześladowania ,4byśmy się dali uwieść uprzejmym 
_ frazesom, słowom, lub idyllicznym majaczeniom 

ych, którzy przez lat tyle z niezmordowaną za- 
_ pamiętałością jeden tylko wydawali okrzyk: „U- 
" krzyżuj, ukrzyżuj!* Ta droga krzyżowa, długa, 
bolesna, ani zmieni, ani zachwieje naszych uczuć 


ine : 


Mein Stamm sind jene Asra, 


sie lieben. 


N. Pan mianował profesora nadzwyczajnego | 
r wiklińskiege profesorem pu- 
blicznym zwyczajnym filologii klasycznej w uni- 


'NPan mianował starszymi lekąrzami w rezer- 
wie: Dra Franciszka Grodeckiego w pułku 
ułanów hr. Griinne Nr. 1, Dra Michała Sliwiń- 
skiego w pułku dragonów cesarza Franciszka Jó- 
zefa Nr. 11, Dra Macieja Kwiecińskiego przy 
komendzie rezerwy pułku piechoty hr. Auersper- 


Wiedeń 20 listopada. Podajemy dziś drugą 
~ ezęść zestawienia głównych ceyfer budżetu au- 

_ stryackiego, mianowicie odnoszącą się do Galieyi: 

Wydatki i dochody galicyjskie. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych. 


Wydatki 
w zł. reńs. 
1,402,564 


165,795 


260,420. 
866,400 
217,000 
4,494 
2,916,673 


Ministerstwo obrony krajowej. 


11,450 
74,600 
730,500 


Razem 816,550 _ 32,800], 


Min. ośw. t spr. duch. 


OZAS x Boboty 22 Listopada 1878, 


wanym po kilkakroć i obsypywany pełnemi zapału 


8 (0) PYSK EEE TA 272,450 1,057,450|dziś w Polaku, nie hardego szlachcica, 00 ra-|ludzkie zaledwo zagrożonem być może. Co się tyczy R 
Pod. pośr. spożywcze 38,500 4,964,200 | ził nas i odpychał dumą swą, barbarzyństwem (sie!) | kopalni, zarządził radca górniczy Paul na obszerną | oklaskami przez publiczność, Słowem, prasa amery- 
ASO, 1,005,582 7,169,910|i plantatorską pogardą dla chłopa... Nie! Dzi-|skalę wszelkie środki aby nie znaleść się nieprzygo” kańska brzmi jednogłośnym chórem pochwał dla mlo- 
Tytoù . 1,771,500 6,606,170 |siejszy Polak — to uosobienie rozumu, rozsądku, |towanymi na ponowne dopływy znacznej masy wód, | dego skrzypka naszego. 

stemple 9 6956 10,620 1,527,820 | wiedzy, sztuki i produkcyjnój pracy... Już to je-|nie ma przeto powodu do obaw, aby się nie zawsze Wiadomości policyjne, Straż policyjna 
taksy i należytość 48,010 2,603,890|dno należy uznać za niemały postęp w rozwoju|powieść mogło opanowanie wody. Co do środków | przytrzymała: Annę Szleglownę, za kradzież przeście- 
loterya 3 902,650 1,461,170 umysłowym i moralnym, że Polaków nietylko nie | zapobiegawczych proponowanych z rozmaitych stron, |rądła; Ludwika Mazura, poszukiwanego za kradzież; 
myta . ENN 2,060 525,520 oburzyła mowa Kraszewskiego, leez przyjęli ją | przestrzegał sprawozdawca mianewicie przed próba | Wincentego Sapetę, za kradzieź balii; Emilig Modra- 
cechow. zł. i sreb. 4,310 5,190|z oklaskami i uznaniem. A przecież Kraszewski |odcięcia od kopalni przez bicie tam w szybie Kloski|kowską i Katarzynę Wiener, za kradzież chustki i 

U ; 8,300 4,164 | nie szczędził w nićj śmiałych i prawdziwych za- | (tej części kopalni, której północną częścią woda |mufka; za pijaństwo 3 osoby. 
Fiskalność i przypadłości 170 _ 15,000|rzutów przeciw najlepszym  ezasom Polski, | wchodzi), środek ten uważa nietylko za nieużyteczay,] W policyi złożono: Akta sądowe byłego Trybu- 
) 1,000 5,800 | przeciw tym czasom, gdy Polska była pań-|lecz nawet za niebezpieczny. nału Rzeczypospolitej krakowskiej z lat 1546 i 1847, 
Mennictwo SS 5,200 600 |stwem niezależnem... Nie dość na tem: on de-| — W zarządzie dóbr hr. Potulickiego w Galieyi, | które znalazł Jędrzej Dziądur, daróżkarz; klucz, któ- 
Razem  6,704,365 |36,373039 wiódł, że społeczeństwo polskie dopiero po roz-|był zwyczaj jak donosi N. fr. Pres e, że składanej ry znalazł pod kościołem Dorainikańskim p. Vorzim- 

przez pojedynczych dzierżawców czynsze notował | mer. 


Ministerstwo handlu. i 


Szkoły przemysłu domow. 3,995 
Na wedr. naucz. koszykarst. ') 1,000 
Urzędy cymentnicze . 10,518 
Poczty ; 1,738,200 5 


Telegrafy 
Koleje w zawiad. 


dem p N 384,430 
skarb. . 804,600 660,000 
Razem 2,942,743 2,336,290 | p 


Ministerstwo spraw rolniczych. 


Razem 715,581 
Ministerstwo sprawiedliwości. 


917,265 


Sądownictwo BA 3,354,100 4,365 
budowle i t. p. . . ` 46,320 
Więzienia oi . 360,200 100,700 
budowle i t. p.. 21,480 À 
Razem 3,782,100 105,065 
2,013,000 3,201 


i 


Suma ogólna 22,473,166 | 40,623,224 
Strąciwszy sumę wydatków na Galicyę od su- 
my dochodów z Galieyi, otrzymamy przewyżkę 
dochodów 18,150,058 złr., którą to kwotą przeto 
Galicya przyczynia się do pokrycia wykazanej 
w pierwszem zestawieniu sumy 233,900,135 złr. 
niepokrytych wydatków centralnych, do których 
już jest zaliczona kwota austryacka na austro-wę- 
gierskie wydatki wspólne. 


p 


i 


Rosya. 


W przytoczonym wczoraj artykule Gołosa, po- 
wodzenie mowy Dra Liskego, dziennik ten uspra- 
wiedliwia tak: 

„Gdyby kto— powiada — z kąta lub z pod sto- 
łu, a nietyko stanąwszy na stole, jako na impro- 
wizowanój trybunie, wykrzyknął wobec tysiąca 
zgromadzonych Polaków: „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła !*,—to i naówczas jeszeze mógłby być pe- 
wnym rzęsistych, pełnych zapału oklasków. Nie 
ma w tem nic dziwnego, ani naganuego, i rsezćj 
dziwić się i litować należy nad tymi, kogo dziwi 
lub gorszy rzecz tak naturalna i szacunku godna 
jak miłość ojczyzny, jak nadzieja i wiara Pola- 
ków, że ojczyżna ich „nie zginęła,“ jak mimo- 
wolny oklask dla tego głosu, który tę miłość, 
nadzieję i wiarę zamknął w znanym, drogim dla 
serea Polaków okrzyku. Z powodów niepojętych 
dla nas, w Rosyi, skoro tylko ktoś nsłyszy ów 
okrzyk: „Jeszcze Polska nie zginęła,“ natych- 
miast zaczyna wertować „kodeks karny,“ szukać 
odnośnego paragrafu, dowodzącego, że okrzyk 
ten jest zbrodnią i cglądać się na wszystkie stro- 
ny z zapytaniem trwoźnem: „W jakim też wzglę- 
dzie ta Polska nie zginęła jeszcze?* 

„A przecież tak jest: Polska nie zginęła je- 
szoze!* Nie zginęła pod względem cywilizacji, 
nauki, literatury, sztuki, przemysłu... Czyż o tem 
można jeszeza wątpić? Czyż można nawet nię 
pragnąć, aby na tej drodze Polska nietylko nie 
zginęła, lecz nawet potężniała w przyszłości? 
Czyż kto z rozumnych Rosyan może tego nie ży- 
ezyć?.. Co donas, śmiało, nieoglądając się na 
paragrafy kodeksu karnego, jawnie, głośno i je- 
dnogłośnie z Polakami, nietylko wydajemy szcze- 
ry okrzyk: „Jeszcze Polska nie zginęła!*... lecz 
wołamy z głębi duszy: „Niech żyje!* Niech ży- 
je w tem pięknem znaczeniu, jakie nadał temu 
okrzykowi jubileusz Kraszewskiego... Niech żyje, 
aby dawać objawy swój żywotności w naukach, 
sztukach, literaturze, w rozwijającem się coraz 
bardziój samopoznaniu narodowości, połączonem 
ze wzrostem powszechnój oświaty i z pomyślnym 
rozwojem materyalnych warunków istnienia!* 

Za tak dobre i przyjazne życzenia należy się 
wprawdzie podziękowanie Gołosowi, z tym wszak- 
że dodatkiem zwykłym,—jeżeli głos tego dzieni- 
ka ma być wyrazem przychylnych uszuć pewnój 
części Rosyan,—że oświadczenia tych uczuć mar- 
twą są literą i dotąd nią być nie przestaną, 
póki ogół Rosyan nieuzna niesłuszności dotych- 
czasowego postępowania z Polakami i ich języ- 
kiem—oraz nie potępi teraźniejszego systemu. 

Natomiast Mołwie, która także występuje w du- 
chu niby pojednawczym i nieszczędzi również pe- 
wnego rodzaju pochwał dla zachowywania się Po- 


8 


n 


Z 


j 


Dochody 

wal. austr. 

37,407 
1,920 


10,100 
10,490 


59,917 


32,800 


Ministerstwo skarbu. 


83,590 
12,000 laków w ozasie uruczystości krakowskich, niona- 
933,612 445,823 | 1€ŻY się podziękowanie zgoła, wystąpienie bowiem 
133,650  170,750|*080 dziennika jest i impertynenckiem i przewro- 
3,960 175|tnem zarazem. | 
3,600 Artykuł Mołwy jest obszerną rozprawą o pró- 
369,085 8,500 | żności i szkodliwości walki za narodowość w tój 
82,424 4,100 | formie, w jakićj ją wszędzie prowadzono dotych- 
642,215  150,917 | 0735, tj. W drodze międzynarodowój nienawiści i 
2,215 pomsty, gdy teraźniejsza zasada narodowości i 
16,006 200 | pojecie o jój prawach w tem się jedynie zawie- 
4,500 rają, aby każdy naród mógł istnieć, nietamując ży- 
29,699 236 |cia narodów innych. Autor artykulu znajduje 1a- 
252,833 1,443 |skawie, że Polacy w czasie uroczystości krakow- 
12,477 skich dali dowody, iż takie właśnie, a nie inne 
248 13,433 mają pojęcie o współezesnym ideale narodowości. 
40 70l „Polacy — powiada — nauczeni gorżkiem do- 
2,882,154 795,647 świadezeniem, zrozumieli jak się zdaje, prawdziwe 
znaczenie kwestyi narodowości, według najnow- 
szych pojęć i zasad. Może jeszcze niezapomnieli 
530,587 6,860 |0 wszystkiem, o czem zapomnieć powinni, ale już 
155,932 380| nauczyli się wiele. Tak przynajmnićj można wno- 
_87,816 130|sić i z pięknój mowy sędziwego jubilata w Su- 
685,203 5,800|kiennicach i z całego charakteru uroczystości 
594,375 350|krakowskich. Nie było już tam widać tój fanfa- 
66,760 2,485 |ronady, buty, pychy, któremi dotąd odznaczali się 
109,540 116,150|Polacy wszędzie, a które tak rażą, bolą i odstrę- 
359,300 czają wszystkich, a zwłaszcza nas, co przez zby- 
1,000 |tnią draźliwość może, na swój je przyjmowaliśmy 
4,502,000 |rachunek. Już nie pysznego Lacha widzimy 
2,692,000 i 
68,000] 1) W przypuszczeniu, że z pozycyi 2,000 przypa- 
711,000 | dnie na Galicyę połowa. 
2,203,000| 2), W przypuszczeniu, że szkoła leśnicza we Lwo- 
45,000 _ 62,000|wie otrzyma 1,000 złr. i że tyleż będzie na kursa 
55,000 | weterynarskie. 
50,000 3) Q ile rozłożone. 


bierze kraju zaczęło dawać dowody umoralnienia 


Rzeczypospolitój mowy nawet być nie mogło.*... 


1,415,800 g ŚR EA 202, 0 ; . A 
y rosyjskićj, że dosiadłszy raz tego konia, pędzi 
260,490 | na nim śmiało coraz dalój... 


jest od Polski niezależnój, „od morza do morza,* 


ubliża świętokradzkiemi usty tój wielkićj prze- 
szłości, dla którój eześć przechowaliśmy nietknię- 
tą, pomimo żandarmów i bagnetów moskiew- 
skich?“ ; 


wego sądu na złote wieki historyi niezależnej Pol- 
ski i sł wo uznania dla postępu, który się w niej 
rozpoczął właśnie jednocześnie z upadkiem polity- 
cznym a rozwija się właśnie w czasach bagnetów 


kal, nie zdrajca. Wypowiedział je w pięknem, wię- 
cej niż pięknem, bo serdecznem i patryotycznem 


roczystości wspaniałe, jako podziękę za jego za- 
sługi w ojczyźnie... j 
znakomitsi przedstawiciele narodu i inteligencyi, 
nie tylko nie obrażają się ani się dziwią jego mo- 
wie, lecz przyjmują ją z zapałem, jako piękne, po- 
ważne i trafae wypowiedzenie opinii, która stała 


prawdziwy i czyż postęp taki nie zasługuje na u- 
znanie i szacunek ze strony Rosyan?..* 


pochwałę dla Polaków Mołwa, kończąe na tem, 
że co nie należało się pysznym i butnym, to się 


Rosyi, t. j. szezera gotowość do zgody... 


wą musimy jednak zrobić uwagę, że tłumacze- 
nie mowy Kraszewskiego jest fałszywem. Wszak 
Kraszewski nie mówił wcale o „złotych wie- 
kach* Polski niezależnej i wielkiej, jaką była 
np. w wieku XVI, lecz mówił o upadku w niej 
obyczajów i moralności w XVIII stuleciu t. j. 
wówczas właśnie, gdy skaziło ją zetknięcie się 


W drugiej zaś części mowy Kraszewski nie do- 
wodził, że | 
nia dla tego, i 
pomimo tego, żę go strąciła i pomimo tego 
że jej wrogowie 


chni ziemi... Jaka tedy jest prawda argumentów 
użytych przez Mołwę, taka być musi i szczerość 
pojednawczych tendencyj jej artykułu. 


Kronika miejscowa 


zdrowia Arcyksiężny Izabelli: 


niejszej Arcyksiężny Izabelli zupełnie jest zadawalnia- 
jący, nie będą wydawane dalsze buletyny. 


Arcyksiężny Izabelli, z'dwiema córkami, a dzisiaj przy- 
będzie Arcyks. Albrecht. 


Pięknych nadeszły: Jul. Kossaka „Pocztowy kawa- 
leryi narodowej w pochodzie“; Koniuszki „Chry- 
stus“; p. Stryjeńskiej „Czytanie Decamerona* 
malowidło na pergaminie, i „St. Magdalena* emalia 


wszechstronnego rozwoju, O czem za czasów 
po 
Fałszywe to komentowanie mowy Kraszewskie- 
o tak przypadło dosmaku zacnemu organowi pra- 


„Jakto? — powiada Polska rozezłonkowana, 
odbita, upokorzona, Polska w kajdanach, lepszą 


Krajowe zakłady nauk”). 18,100 od Polski z sejmikami, królami, klasztorami, je- 
3 10,890 400 |zuickiemi szkołami, szlachekiemi rządami i libe- 
- . 17,021  13,600|rum veżo?... I któż to śmie utrzymywać? Chyba 
. 629,570 863,640 | „przeklęty Moskal,“ chyba „dziki kacap ?“.. Zdra- 
40,000  39,625|da!.. do broni, panowie,, przeciw śmiałkowi, co|ry. 


„Ale słowo potępienia przeszłości, słowo suro- 


żandarmów, —- to słowo wypowiedział nie Mos- 


rzemówieniu człowiek, którym słusznie chlubią się 
szczycą Polacy, na cześć którego urządzają u- 


I współcześni Polacy, naj-|si 


ię dziś wiarą ogółu... Nie jestże to postęp 


W takim duchu i tonie ciągnie jeszcze dalej swą 


ależy rozsądnym i trzeźwym Polakom ze strony 


Niechcę wchodzić w głębszą rozprawę z Moł- 


Moskwą i pchały do zguby moskiewskie intrygi 


olska rozwija się duchowo i umoral- 
straciłą byt polityczny, lecz 


ynili i czynią wszystko , aby 
ej imię zgtrzeć i zmazać na zawsze z powierz- 


= = SEZ RÓW 
WEETTAROOW ZIN ZZNE WEWN HE z 


zagraniczna 
Rówałków 21 listopada. 
Otrzymujemy dziś następujący buletyn o stanie 


Ponieważ stan zdrowia J. Ces. Wysokości najdostoj- 


` Dr Jordan. 
— Wczoraj przybyła tutaj księżna Croy, matka 


— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


podług obrazu Jana Hennera. 

— Wczoraj w teatrze popisywał się słynny magik 
p. Wiljalba Frikell wobec szezupłej garstki publiczno- 
śei. A szkoda, bo p. Frikell pokazuje swoje sztuki 
bez żadnych aparatów i przyrządów, a z tak niepo- 
spolitą zręcznością, że wprowadza w podziw widzów. 
Dodaną była wesoła komedya Stryj przyjechał, przez 
posła Koziebrodzkiego. j 

— Dochodzi nas wiadomość, że najsłynniejszy 
skrzypek Joachim przybędzie do Krakowa z po- 
czątkiem stycznia dla daria koncertu. Wiadomość ta 
ucieszy niezawodnie wszystkich zwolenników muzyki. 

— Pociąg pospieszny krakowski stanął wczoraj we 
Lwowie o. 40 minut później. 

— Oprócz Gazety Liouskiej nie doszły nas dziś 
inno dzienniki ze Lwowż, 

— W ciągu października wysłano w Galicyi 41,145 
telegramów, nadeszło 48,501, przesłano przez Galicyę 
126,681. | 

— We wtorek odbędzie się we Lwowie wielki kon- 
cert na dochód funduszu pomnika Mickiewicza, za 
staraniem młodzieży akademickiej a udziałem pierw- 
szych sił wokalnych i instrumentalnych, oraz dekla- 
macyi p. Modrzejewskiej. 

— Na odbytem w d. 19 b. m. posiedzeniu geolo- 
gieznego zakładu wiedeńskiego mówił radca górni- 
czy C. Paul o rezultatach badań, jakie z upoważnie- 
nia ministerstwa skarbu przedsiębrał "w Wieliczce. 
Wiadomo, że w Wieliczce wtargnęła znowu w tym 
roku woda i muł do salin, i z tego powodu po- 
wstały niejednokrotnie bardzo przesadne obawy co 
do istnienia salin i bezpieczeństwa miasta. Zdaniem 
radcy górniczego Paula niemożebnem jest w żaden 
sposób zupełne powstrzymanie ponownych silniej- 
szych dopływów wody. Mianowicie na wiosnę lub 
po dłużej trwających deszczach ewantualności tej o- 
czekiwać można. Rzeczywistego grożnege niebezpie- 
czeństwa dla górnictwa lub miasta nie widzi jednak 
sprawozdawca w tej okoliczności. Gdyby zaszły po- 
nowne wstrząśnienia powierzchni, ograniczą się pra- 
wdopodobnie na okolicy położonej na północ od starej 
ulicy Pocztowej i ulicy Jezuickiej i pozostawią nie- 
naruszoną na południe od tych ulic leżącą najwię- 
kszą część miasta. Przypuszczać równie można, że jak 
w roku bieżącym wstrząśnienia te zapowie powolne 
rysowanie się murów; tak że z tego pówodu życie 


U 


ra 


rządca w małych książeczkach, nie zaopatrując od- 


wań. Urząd podatkowy zwrócił uwagę na tę manipu- 
lacyę, zabrał 250 takich książeczek i wymierzył po- 
trójną karę stęplową na szkodę rządcy p. Antoniego 
Wożniakowskiego. Ponieważ ministeryum skarbu nie 
uwzględniło odnośnego rekursu, sprawa ta przyszła 
przed trybunał administracyjny pod przewodnictwem 
radcy dworu bar. Fierlingera do rozstrzygnienia. Za- 
stępca skarzącego nadworny adwokat sądowy Dr Re- 
ben wywodził, że zapiski tego rodzaju uważane być 
winny jako wolne od stępla poświadczenia odbioru; 
zastępca zaś ministerstwa skarbu, koncepista ministe- 


administracyjny orzekł w tym duchu i odrzucił rekurs. 


pismach publicznych o przeznaczeniu, jakie wrzeko- 
mo miały otrzymać dary jubileuszowe Kraszewskiego. 
Wszystkie te wieści były przecież mylne. Przedewszy- 
stkiem musimy zaznaczyć, że wartość materyalna pa- 
miątkowych rzeczy jest znacznie przesadzoną. Nieo- 
cenione one są jako pamiątki i dowody czci i uzna- 
nia, jakie Kraszewski umiał sobie w społeczeństwie 
naszem wyrobić, ale praetium affectionis nie jest 
ceną, która pieniężnie mogłaby być braną w rachu- 
nek. Ministeryum nie uwolniło Kraszewskiego od o- 
płaty cła, jak się tego spodziewano — pakowanie, 
przewóz, cło itp. wydatki przez Kraszewskiego ponie- 


Kraszewski kupił obecnie nowy dom w Dreznie, do 
czego zmusiły go głównie warunki hygieniczne, które 
w mieszkaniu dotychczasowo przez niego zajmowanem 
były dość nieprzyjażne. W tym domu przeznacza on 
osobny pokój na pomieszczenie pamiątek jubileuszo- 
wych; będą one tam zachowane w umyślnie sporzą- 
dzonych na ten cel szafach i gablotkach. Żadnego 
testamentu przekazującego Kraszewski nie robił, a po 
najdłuższem, co daj Boże, jego życiu, rodzina będzie 
miała obowiązek przechować te wszystkie dary jako 
pamiątkę. Dodać jeszcze do tego należy, iż Kraszew- 
ski wciąż niedomaga na zdrowiu i wcale z domu nie 
wychodzi, a nawet z trudnością przychodzi mu od- 
dawać się zwykłym zajęciom. 


głoszono abonament na wszystkie występy p. Modrze- 
jewskiej w wielkim teatrze i tego jeszcze dnia za- 
mknięto abonament. Czyby wszystkie bilety na wszy- 
stkie przedstawienia wykupiono w kilku godzinach, 
lub też spekulacya rzuciła się, aby je sprzedawać 
drożej. Przedstawień tych będzie 20. 


Wielką będzie nędza ludności wiejskiej w wscho- 
dniej części austryackiego Szląska, z powodu nieu- 
rodzaju kapusty i ziemniaków , głównego pożywienia 
ludu. Zapasy wystarczą zaledwo do Nowego roku, co 
tyle znaczy jak głód w roku przyszłym. Uwzględnia- 
jąc smutne te stosunki przesłał Arcyksiążę Albrecht 
nakaz do skarbu cieszyńskiego, aby we wszystkich 
arcyksiążęcych gorzelniach zaniechać pędzenia spiry- 
tusu i wódki, celem niepozbawiania ludności suro- 
wych płodów (ziemniaków), prócz tego ma ludności 
wiejskiej w dobrach arcyksiążycych dostarczonym 
być przez zimę zarobek. 


bywa się zwykle na wielkie rozmiary. Z Wierzboło- 
wa donoszą, że d. 14 b. m. wpadły w ręce straży 
rosyjskiej przemycane towary jedwabne wartości o- 
koło 250,000 rubli. 


napotkał cztery w mieście zabłąkane kaczki i zagnał 
je do ratusza. Jedna z nich zdechła nazajutrz, a trzy 
poruczone zostały pieczy nadzorcy ekonomicznego, 
który im dostarczał ziarna. Kaczki, ponieważ nikt po 
nie się nie zgłosił, sprzedane zostały po spisaniu 
protokółu przez licytacyę za 58 centów. Protokół 
wraz z 58 cent. i dwoma alegatami wręczony został 
naczelnikowi policyi, jeden z alegatów obejmował akt 
zejścia kaczki, drugi kwit na 27 cent., jakie hajduk 
miał przyznane za żywienie kaczek. Naczelnik od- 
syła tymczasem 58 e. do kasy depozytowej i otrzy- 
muje na to pokwitowanie; protskół licytacyjny zaś 
wraz z alegatami i kwitem na 58 c. przesyła magi- 


wiedniemi stemplami zapisków tych jako pokwito- 


od 
Ww 


alny Froschauer, przeciwnego był zdania. Trybunał 
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Przed kilku dniami obiegały różne wiadomości po 


one, wynosiły przeszło 1000 marek. Jak wiadomo, 
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— Echo warszawskie dziwi się, że we wtorek 0- 
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— Przemytnictwo na granicy prusko-rosyjskiej od- | t 


— Szeged. Hir. opowiada, że niedawno hajduk 


stratowi dołączając raport o tym ważnym wypadku 
z wezwaniem zarazem, aby złożone w kasie depozy- 
towej 58 cent. pochodzące z przedaży zabłąkanego 
drobiu asygnował do głównej kasy. Adresowany do 
magistratu raport przechodzi przez ręce ekspedytora 
protokółu podawczego, który go zaopatruje w liczbę 
i jako sprawę finansową przesyła do 3ciej sekcyi 
fachowej. Ztamtąd idzie akt do buchalteryi, zkąd 
znów zwrócony zostaje ciej sekcyi fachowej, której 
referent przedkłada go magistratowi. Magistrat do- 
łącza do protokółu i tak dość obszernego uehwałę, 
stanowiącą, że 58 cent. z kasy depozytowej prze- 
niesione być mają do kasy głównej. Uchwała magi- 
stratu przechodzi dla zredagowania do notaryatu ma- 
gistratualnego i ztamtąd oryginał konceptu dostaje się 
do kancelaryi centralnej, gdzie sporządzone zostają 
dwie kopie uchwały, z których jedna idzie do kasy 
depozytowej, druga do kasy centralnej dla zawiado - 
mienia ich o przeniesieniu 58 c. z pierwszej do dru- 
giej. W końcu jeden kasyer wydaje, drugi przyj- 
muje owe 58 cent. i akt ten dopiero zamyka ową 
wielką sprawę zabłąkanych kaczek, która zajęła 11 
urzędów, a kosztowała 14 arkuszy papieru, nie mó- 
wiąc już o czasie, Jaki spotrzebowano dla załatwienia 
jej finalnie. A ileż jeszcze trzeba będzie zachodu i 
czasu, zanim nadzorcy ekonomicznemu zaasygnowane 
zostaną owe 27 centów, które wyłożył na żywienie 
kaczek ? 

— Dzienniki rosyjskie donoszą, że redaktor o- 
wremiennych Izwiestij Nikita Gilarow-Płatonow z0- 
stał oddany pod sąd kryminalny w Moskwie i zamknie- 
ty w więzieniu, będąc oskarżony © przywłaszczenie 
pieniędzy, zbieranych przez redakcyę jako składki pu- 
bliczne na różne cele. 

— Dzienniki amerykańskie: Boston Herald, Bo- 
ston Times, Post, Courrier, Evening] Transcript itd. 
donoszą o świetnem powodzeniu Adamowskiego, skrzyp- 
ka, warszawianina, który odbywa obecnie podróż ar 
tystyczną po Ameryce, a znany jest i Krakowowi z pu- 
blicznych wystąpień przed parą laty. Dzienniki zali- 
czają go do największych muzyków współczesnych. 
Courrier powiada, że na każdym koncercie, po każ- 
dym odegranym ustępie, Adamowski jest przywoły- 
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 


Sztuk pięknych w Š 


niach fantazyt, 
Lwów 1880 8° str. 
gach ogólnych, zatraymuj 
rzycielstwem, 


Sage von „Walgierz Wdały 
gen von „Walter von Aquitanien“. 
str, 64. 


jach sztuki; 
zywano jednogłośnie 
kszym jej artystą“ ; 


narda Vinei, i głosił, że j 
sztuki ofiarowywał za ten o 


knych z profe 
artystami na czele 
radzkiego owacją, 
kiedy nareszcie rzą 
cił) temuż artyście 


tysięcy rubli... 
to wszystko .. 
żaden z 


tkiem: „wielki rosyjski artysta... 


Kraszowskiego, t. j. 


łego świata, że jest i chee być Polakiem... Teraz 
dzienniki rosyjskie zgoła eo innego głoszą... 
Fet. Wiedomosti n. p. umieszczają artykuł arty- 
sty A. Led., bardzo obsze 
poświęcony od góry do dołu dowodzeniu: że Bie 
mircadzki, ani jako uczeń akademii petersburskiej, 
ani jako artysta skończony, 


n 


są grubych błędów w rysunku, perspektywie, ana- 
tomii ciał, ekspresyi twarzy, itd., odznaczają się 
zaś tylko efektownością i 
pseudo-znawców; że obrazy, wykonane przez Şie- 
miradzkiego do cerkwi „Zbawiciela“, są tak po- 
zbawione wszelkiej podniosłości i ducha religij- 
nego i po prostu tak szkaradne, iż należałoby je 
wyrzucić ze świątyni, i że 
lone „Pochodnie Nerona“, któremi biedny Kra- 
ków tak się dziś cieszyć, zawdzięczają swą wzię- 
tość jedynie i wyłącznie — płatnej reklamie rzym- 
skiej, 
oprócz chyba znowu ładnego kolorytu... 
stanowczo i bezwarunkowo słaby, nawet fałszywy, 


Dramat hi- 


J. I. Kraszewskiego: Trzeci 


ukiennicach otwarta codziennie. 
prócz poniedziałku. — Wstęp 


odziny 1lej do 4ej 
a e w dnie powszednie 30 cent. 


niedziele 15 centów, 


— Dnia 20 listopada pochmurno; termom. od—9'4 
doszedł do —1'9 C. Barometr zwolna opada; rano 0 
godz. 7ej d. 21go stan jego był 152 
mometru —3:6 C. Wiatr północny. 


9 millim., ter- 
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Bolesław Mańkowski: O psychicznych zbocze 
szkie psychologiczno - pedagogiczny. 
93. Autor po obszernych uwa- 
e się szczegółowo nad ma- 
idealizmem i fantastyzmem. 

Rischka: Verhdliniss der polnischen 
« zu den deutschen Sa- 
Brody 1880 8° 


—- Robert 
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Tempora mutantur... Niedawne to przecież czasy, 
edy pojawienie się każdego nowego utworu Bie- * 
iradzkiego głoszone było i przez dzienniki i przez 
chowych krytyków rosyjskich za epokę w dzie” 
kiedy twórcę „Jawnogrzesznicy na- 
„chlubą Rosyi* i „najwi? 
kiedy recenzent „Pochodni 
eronat w dzienniku Nowoje Wremia porówny- 
ał to dzieło do najsłynniejszych utworów Leo- 
akis bogaty mecenas 


braz kilkadziesiąt ty- 
ęcy rubli, petersburska zaś. akademia sztuk pię- 
sorami i wszystkimi miejscowymi 
zrobiła była na cześć Niemi- 
ofierując mu wieniec laurowy ; 
d rosyjski ofiarował (i zapła- 
za pięć obrazów religijnych. 
o nowej cerkwi „Zbawiciela“ w Petersburgu 10 
Niedawne czasy, kiedy działo się 
A i przed parą miesiącami jeszeze 
dzienników rosyjskich niewspominał 0 
eodzownym doda- 
« Ale to wszystko 
iło i pisało przed jubileuszem 
przed tem, nim Siemiradzki 
rzez darowanie swyćh „Pochodni* Krakowowi 
Polsce zamanifestował się uroczyście wobeć ca- 


iemiradzkim inaczej, jak z ni 


dbywało się, mów. 


St. 


rny i wyczerpujący, a 
ie- 


0 nieodznaczał się nigdy 


alentem szczególnym i oryginalnym, tylke świe- 
nym kolorytem, a przedewszystkiem — śmiałością 


posiłkowania się w swych obrazach pomysłami, 
a nawet gotowemi typami, wziętemi żywcem z utwo- 
rów innych malarzy; że otrzymywał złote i srebrne 
medale w akademii i dostał rządowe stypendyum 
dla wyjazdu za granicę, nie za jakieś szczególne 
dowody wybitnego talentu, lecz po prostu przez 
ślepy traf i szczęście; że wszystkie bez wyjątku 
obrazy Siemiradzkiego, nawet słynniejsze, jak 


Jawnogrzesznica* i „Handlarz amuletów*, pełne 


kolorytu i dla tego łudzą 


nareszcie „przechwa- 


rzeczywiście zaś — nie mają żadnych zalet, 
„Rysunek, 


niema zupełnie, z czego wypływa, 


perspektywy 
cesorya dalszych planów jakgdyby 


że figury i ak 


występują naprzód i mają runąć nietylko na tłumy 


planu pierwszego, ale nawet przez ich głowy — na 
widza. W układzie ubrazu jest odmęt; każda figura 
wyskakuje i dusi sąsiednie. Nieumiejętność pod- 
dania szczegółów głównej treści, sprawia, że obraz 
przedstawia się potwornie pstrym, figury w różno- 
barwnych i jaskrawych strojach, zbroje, kawałki 
marmuru, złoto, perły, folgi, wszystko to odrazu 
rzuca się w oczy widzowi i zaćmiewa je aż do ` 
łez. Co się zaś tyczy ekspresyi twarzy osób w 0- 
brazie, to artysta nie zdradził tu najmniejszego 
taelntu... W całym tak skomplikowanym obrazie, 
nie ma ani jednej twarzy z właściwym wyrazem; 


w skutek bezmyślnej kompozycyi i w skutek bra- 
ku wszelkiego związku psychicznego między dzia- 
łającemi figurami... Słowem, „Pochodnie Nero- 
na* — to nie obraz, ale raczej liezny zbiór stu- 
dyów i innych tym podobnych przedmiotów“. Udzie- 
liwszy swej aprobaty tak gruntownemu i bezstron- 
nemu sądowi o Siemiradzkim w ogóle i o jego 
„Pochodniach* w szezególności, Sł. Pet| Wie- 
domosti w końcu powiadają od siebie: „Rosya 
nigdy nie będzie prowadzić sporów z Austryą 
lub Polakami o Siemiradzkiego, ponieważ ten 
nie tylko nie mógłby przynieść żadnej korzy- 
Ści szkole malarskiej rosyjskiej, ale owszem 
mógłby zgubnie wpłynąć na młode pokolenie na- 
szych artystów efektami zewnętrznemi swych obra- 
zów, świetnością ich pozorną, a brakiem wszelkiej 
treści wewnętrznej. Na eo szkole rosyjskiej Sie- 

miradzkiego, kiedy my mamy Brułowa, Iwanowa; 

Bruni, Fedatowa, Perowa, Bronuikowa, mamy na- 

reszcie Borowikowskiego, który jest drugim Mu- 
rillem, i Wereszczagina, który przewyższa Siemi- 


obraz rozpada się na kilka drobnych części Ii 


r 


radzkiego i wartością i sławą europejską. Oto dla 


* 


na zdrowie, a my sobie przeżyjemy jakoś o wła- 
snym rozumie... Porównywać Siemiradzkiego do 
Leonarda de Vinci, jak to czynią niektórzy, jest 


zuchwałością. Porównanie tak wielkie 
Poró go artysty ńcem wrześ 
do malarza, który jest niezłym kolorystą i niczem E e a JO aaa 


więcej, wygląda tak, jak gdyby ktoś porównał 
_ Donizettego... przepraszamy — to za dużo... Mo- 

niuszkę np. do Bethowena, lub Kraszewskiego do 
Szekspira... Co się zaś tyczy tego, że Siemiradzki, 


dusze rosyjskie, teraz drapnął do polskiego lasu, 


zawyrokuje własne sumienie artysty i sąd potom- 
ności“. | | 

To wyrzeczenie się i lekceważenie Siemiradz- | 
kiego po tylu dowodach wywyższenia go i ehlu- 
bienia się nim przedtem, czyż nie przypomina | 


żywo bajki o lisie i winogronach, których dostać | zvez 
nie mógł? A 

3 
e | firma 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny najumiar- 


Gospodarstwo handel i przemysł. |kowańsze w calej monarchii 


Wiadomości PRZ 


z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 20 i 21go listopada. 


Wczorajszy targ zbożowy na Baranie był bardzo 


słaby, a to głównie z powodu niewielkiego dowozu ; 
zboża. Pszeni iezi - chwaliła 18,000 
szenicy dowieziono do 400 korcy, innych w Wiedniu. Przy 


towaliśmy. Dowieziono także paręset korcy pszenicy Pó p? 


„produktów w tak małej ilości, że nawet cen nie no- 


na odstawę, co przecież nie wpływało na ceny tar- 


gowe. ć 
PŁ ści znaczną większ0 i 
acono za pszenicę na 237 funtów od 57 do| dzenia loteryi liezbowej. 
i P 19 list 
Zbraku zagranicznych kupców , targ dzisiejszy na| żył aryi ea opago 
 Kleparzu odbywał się w dość ciasnyeh granicach, |t+y z r. 1855 w ten sp 
ograniczonych po większej części na miejscowe po- | qykat wekslarzó 
trzeby; lubo i przez ajentów robiono zakupna szcze- |notowania na gie: 
A Ą i 
wała pokup, lecz po cenach zniżonych, pośledniejsze EM W Berlinie U 
gatunki były zaniedbane. Żyto płacono niżej. Jęcz- taj w końcu przyszłego tyg 
mień i owies po cenach z ostatniego targu, tak samo|qo przybycia Cesarza. 
Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10:25 CA oł close 
do 12'— złr.; czerwoną od 10:75 do 12:50 złr.; białą | Pętrowiczem do Niżu 
od zir, 11-— do 12-75 złr.; żyto piękne od złr. 8:50 |Dpzjs ukończyła milieya swoj 
do 9*— złr., poślednie od 8*— do 8:50 złr.; jęcz- | zowe. 
li 
do 8:45 złr.; owies od 6'80 do 7'15 zir; groch od AAE ka top 
8-— do 10'-— złr.; fasolę od 11°— do 13— złr.; jagły | zmniejszeniu zapasu 
złr.; tatarkę od 7:50.d0 8:25 złr.;|ząkupna srebra w sz 
proso od 7:70 do 8'40 złr.; rzepak od 11:— do|nety, Zakupna te spowodują 
12:— zł., koniczynę czerwoną od —'— do — złr.| składać się będą z i 
Washington” 
Ksi tków na rok skarbowy, 
SIĘgOsUst. ca 1881 wynosi 136 milionów. 


63:— złp. ` 


gólniej na wywóz do Prus. Piękna pszenica znajdo- 


i rzepak. 


mień piękny od 8:50 do 3:— złr.; na paszę od 7:75 


‘od 12:— do 13:— 


"Warszawa 18 listop, W samej Warszawie i 
w powiecie warszawskim wybuchła znów natarczywie 
zaraza bydła. W cytadelli aleksandryjskiej wybito 8 


120 sztuk bydła. Również w powiecie sochaczewskim 
panuje księgosusz. 


Kurs pieniędzy | papierów pabi, 
Mome hwr 41 Listopada. 
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Ąkoya kolei Karola Ludwika . . . po uł. 210 
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jako kwestyę obowiązującą Btro 
wszyscy wiernokonstytucyjni müsž 
wać na pełnem posiedzeniu Izby: 
Podsskretarz stanu w prustiem 
Bchelling, mianowany został gokreta 
w wydziale sprawiedliwości 
ministrem sprawiedliwości 
Zaniechano zatem, a podob 
Bawaryi, zamiaru połączenia 
skiem ministerstwem sprawie 
przygotowanem z chwilą ustąpie 
harda z gabinetu pruskiego. 
Pierwszem następstwem 0 
w Berlinie będzie wysłanie 
z książąt pruskich do Peters 
orderu $. Jerzego. Ma tam by 
„| Wilhelm, wnuk Cesarza, który ji 
reprezentować tam moż 
Cesarza, ale nie politykę rz 
Stan oblężenia Berlina i o 
ustaje d. 28 b. m. Termin ten ma 


19go listopada: za 190 kiio 
Nowy Jork, 19 listopada: 
w Filadelfi 8— ct. pap. 


_ ezego nam Siemiradzki niepotrzebny i odstępuje- |8'55 mrk. — 
my go bez żadnego żalu Austryakom, Polakom, | 22*50-— frk— 
komukolwiek... Niech ich uczy i niech im służy | (2s kilo) 85/, ot. PaP., 


Kosa Oszczędności w Tarnowie, 


złr. 1,404,604 e. 92 


a Ko Kelne OLAI ENS 


W miesiącu paźdz. wp 
Razem złr. 1,461,187 e. 91" 


W pażdzier. 1879 r. zwrócono 
który otrzymał wykształcenie w Rosyi i za fun- A E 


czy to jest piękni SE EŻĘ UNE Stan wkładek z końcem pa 
y to jest pięknie czy nie pięknie, niech o tem |-70 „oku 


złr. 41,669 e. 631, 


OKO Y GEOKORY LOGO RCEO TOJO 


złr. 1,419,518 c. 28 


ZANO 010 ORDO OO 


Wadesłame. 


Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
ą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 


fabrykanta zegarków Ph. Fromm Rothenthurm- Zaprzeczyliśmy 2 góry pr 


nia, jakoby nuneyusz aposto 
dynał Jacobini doniósł do Rzy 
rokowań z ks. Bismarkiem wzg 
m |znaniowego w Niemozech. Giermania nazywa 
'|tę wiadomość prostym wymysłem. l 

„Faktem jest niezaprze 
moralne życie w Niemozec 
z zadowoleniem szerzące si 


YZ TEE LR 


EGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


ezno 20 listopada. Izba deputowanych u- 
marek dla poselstwa saskiego 
tej sposobności minister spraw 
dniósł zbliżenie się świeżo mię- 


rdd. Allg. Ztg, któr 
niem -pracowała długo i 
ona przeciw róż 
gólnie przeciw wy 
ciw separatystom i b 
du niemieckiego wys 
leniu wpływu Kościoła na szko 
że właśnie rząd pruski od 
Koświoła katolickiego na 8 
zbawienie szkół charakteru wyznanioweg 
na ta w zapatrywaniu się org 
ł|jest jeszcze zapowiedzią z 
władz pruskich wobec Kośc 
jak na teraz sądzimy, 
z myślą zakazania 8 
dem wyznaniowym, 

przewadze racyonaliz 


hilum 20 listopada. Sejm odrzucił 


ścią wniosek względem zaprowa- 


Minister skarbu przedło- 
ględem zmiany dekre- 
osób, że nie rząd, ale syn- 
gać o pozwoleniu 
łdzie papierów zagranicznych. 

19 listopada. Słychać, że pose 
brył spodziewany jest tu- 
odnia i zabawi tu aż 


w ma rozstrzy, 


Prezes ministrów Ri- 
arzem ministeryalnym 
posiedzenia sejmu. 
e ćwiczenia obo- 


ada. Sprawozdanie 
Gilfllana mówi o 
biletów w skarbie w skutku 
tabach dla bicia z nich mo- 
że zapasy skarbu 
samego srebra. 
19 listop. Preliminar 
kończąey się d. 30 czerw- 


tak iż w końcu tego ro 
Rzymu pełnomocnik rosyjski, 
domagają się, aby z nakazu 
wióństwo i biskupi w 
atkiego tego w obrzędac 
stronę. Kardynał Ni 
może wchodzić w u 
nej, która odnosi się do 

eraz więe można 
Havasa okaże się prawdziwem, 
io do Rzymu, aby na polu 
zeciw narodowości polskiej. 


EANAIR RISTO ESENE 


y stronnictwa wierno- 
iż składa się stosun- 
iezby członków, 
uchwały, któ 


Komitet t. z. wykonawez 


wolów, w powiecie warszawskim w majątku Służewice konstytucyjnego, 

kowo z niewielkiej 1 
raby sprawę u- 
estyą stron nietw. 
t wprost niemożebnem. 
dzenia klubów wier- 
ównież, że bar- 
W klubie li- 


negdaj dojść do 
stawy KRA robiła kw 
szem j j 
Wiedeń 20 listopada. ' Gdy Tę ea | SAL 
A G©kowita. Na naszem targowisku bez zmia- |nokonstytueyjnye 
ny zupełnie w ruchu i w cenie notujemy 36 złr. —|dzo daleko do je 
Peszt, 19 listopada: 34:50 —35-— zir. Wrocław, | berałów oświadczono się sk 
19go listopada: w miejscu 5890 mrk., płacono -— ua |znanym wnioskiem dep. Czedika; 
listopad 58 90 mrk. płacono -— Szczecin, 19go li- |powym sprzeci 
stopada: w miejscu 57:60 mrk, na listopad 57:30|eza, gdy się je 
mrk., na wiosnę 59:60. — Berlin, 19go listopada | bu liberałów, g 
w miejscu 59'-— mrk, na listopad-grudzień 58:40 | ten, że 17 głos 
mrk., kwiecień-maj 60:40 mrk., na maj-czerw. 60'60 skowi. Przewodniczący n 
mrk. — Paryż, 19go listopada: na ten miesiąc 6850 |anów więc głosowano i osta 
fenk., na grudzień 68:50 fink., na styczeń-kwiecień | dika upadł. Wczoraj wiecz 
68-50 frnk., na maj-sierpień 68'75 frnk. brać klub postępowy 
Bafta. Wiedeń, 20 listopada : za 50 kilo z dwor- wnioskiem Czedika. 
ca z clom 9'— złr.— Tryest, 19g0 listopada za 100 | dla tego tak wielce chodz 
kilo bez cła 11-50 złr.— Brema, 19go listopada: za 50 | rałów oświadczył, że w raz 
kilo 860 mrk. - Hamburg, 19g0 listopada: w miej- | dzy klubami do kompro: 
seu 8'60 mrk, na listopad 8'50 mrk., na grudzień | wniosku, wówezas gotów j 


nowy Kapnist zjedz 
kościelnem działać pr 
Wiestnik Jewropy podaje genezę niep 
go stosunku między ks. 
czakowem. Pierwsze nie 
mi zaszło po kapitulacyi Metzu. Bism 
puszczał wówczas możność 
oleońskich i chciał zawrze 
II, Gorczakow, który 
darować zdobycia Sebastopola, 
mysłowi a cesarz Niemiecki poparł 
Krótko potem podał peł 
gacyi rządowej w 
w którym wypowiadając 
że jakikolwie 
będzie musiał wyrze 
były tak zgubnemi. 
czakow do rozesłan 
gi, nie uważał poprze 


dbyły zgroma 
h, pokazało się r 
dnolitój uchwały. 


w klubie postę- 
wiano się temu wnioskowi stanow- 


dnak dowiedziano 0 uch 


k ustali się nadal 
c się systemu, 


fi, Kosy suske 


ky ef LE 


Ubiógo dademwózócyj8e. 
„soo a o KÓW, padać, 
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ah a 2) j, sy 
Ba, Bukow. asy Oszon 
6%, Towa. kred. krakowski 
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„keys bankowa. 
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dl i , Hipot. Morawskie. . . 
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. 36% lat 
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5 . 84. lać 
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Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Czedit-Bank ; 


Verkehrsbank © 

Wied. Bankverein 
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g za nią groso- 


ministerstwie, 
rzem stanu 
kanclerstwa, 
Rzeszy niemieckiej. 
no w skutku oporu 
tego urzędu z pru- 
dliwości, co było 
nia Dra Leon- 


dwiedzin Carewicza 
w grudniu jednego 
burga na obchód 
6 wysłany książę 
ako 20-letni po- 
e jedynie osobę 
du pruskiego. 

kolicy z Poczdamem 
być przedłu- 


awdziwości doniesie- 
lski w Wiedniu kar- 
mu o zakończeniu 
Jędem pokoju wy- 


iż religijno- 
h znika. 
9 zdziczenie, upatru- 
dla nich zbliża ideał 


Dziś występuje 
ktom religijnym, a szcze- 
łączaniu się z Kościoła, prze- 
aniowym. Organ rzą: 
tępuje także przeciw uchy- 
łę, nie pormnąe, 
ile mógł, wpływ 
zkołę i starał się o po- 


anu rządowego 
any w zachowaniu 
ioła katolickiego, ale 
d pruski nosi się 
ót mięszanych pod wzglę- 
oraz działać będzie przeciw 
mu w Kościele ewangielickim 
nym wyłączaniom się z u- 
rzędowego Kościoła pruskiego 

Ajencya Havasa twierdzi, ż 
lica Apostolska prow 
cyą, które ma prowa 
y z Portą nie zna 
necie tureckim takiego przyjęcia, 
dziły do mianowani 


e w tej chwili Sto- 
łady z Rosją i Tur- 
dzić kardynał Jacobini. U- 
lazły w dzisiejszym gabi- 
aby doprowa- 
a internuncyusza w 
zwrot przyja- 
ku zjedzie do 
ale w Petersburgu 
Ojea Sgo ducho- 
rzekli się wszy- 
h, co cechuje narodową 
Świadezyć miał, że nie 
kłady eo do strony politycz- 
obywatela a nie do ka- 
„przewidywać, (jóżeli do- 


Bismarkiem a 
porozumienie między nie- 


restauracy 
é pokój x Napoleo- 
tyi tej nie mógł 
oparł się temu za- 


k rosyjski 
kólnik Głorczakowa, 
traktat paryski, dodaje, 
rząd francuski, 
którego skutki 

Bismark uraził się, że Gor- 
ia okólnika tak doniosłej wa- 
dniego porozumienia się 


R 4, PR E E O E] 
Akeyi rónych. PrzedSCY Gi W. 


OU złe. Bt, 


+ NOWY 37 "lat 


2-136 lat 
(Nationai.) mon. k. 


BIss 213 83 5 = s 


iój w sam or aó, Roberta przesłał 
te do ondyói angielski zamierza 
ogłosić ja niebawem. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


dtąd bardziej jeszcze na- 


Izbie niższej po 


hodach cłowych 


ówczesne ks. Bismarka 
jen. Manteufla do cesar 
mark był przesiwnym 
wówczas zabiegom @orczako 
ba, że we wszystkiem, 60 po 
znalazł rewanż sowity. 

Na polu ustaw w 
betta z Grevym i Wad 
uczynić wszystko czego 
tym zakresie, b 
jego poparcie. 


do jutra z powodu pogrz 

Wuda-Peszt 21 listop 
ralne przyjęło jednog 
względem oznaczenia W 
wojny. Minister skarbu z 
ustawy względem trzechmie 
datków na następny rok budżeto 

Paryż 21 listopada. G 
wiedzili Aroyksiężnę 
które były na naboże 
i znajdowały się na o 
(matki króla Alfonsa). Ar 
dzio jak najbardziej upr 
rząd rozporządził wszystko, 60 mo 


yznaniowych pojedn 
dingtonem. Rząd obiecał 
Gambetta domaga się w 
é w polityce zewnętrznej 
Dla tego oprócz ustaw 
tawy z czasów pierwszej Re- 
mianowicie, aby pozbawić dyecezye pra- 
dać zarząd majątku ko- 
dacyi kościelnych 


ada. Stronnictwo libe- 
łośnie przedłożenie rządowe 
domił o wniesieniu 
gięcznego poboru po- 


Waddington od- 
bietę i Krystynę, 
twie w kośniele P. Maryi 
biedzie u królowej Izab 
doznają wszę- 
go przyjęcia; 
że ułatwić im 


wa osób moralnych i od 
ścielnego oraz fun 
nych pod zarząd prefekt 
W sporze biskupów 
czyła się kores 
ską a rządem, 
sekretarza Stanu z 
jątków . wczoraj przyt 
ministra Frère-Orban © 
stolska nie nagania postępo 
doradza im umiarkowa 
Leon XIII nie może o 
iestwa, lubo w fo 
bił też Papież innego 
wołał nuncyusza, który 
skiego pozostać nie mógł 
Dla tego liberalni nie są za 
ministra i ogłoszenia Depesz. 
Cairoli i Depretis mają ra 
binecie, lecz pierws 
dniczącym. Depretis 
godził się z nim 
experimentów, aby z 
zarazem bronić socya 
siadać mają Cairoli, 
Coppino, Baccarini — wszyscy ©% 
lub poprzednie 
Lord Beacons 
myśli rozwięzywać parla 
większość ; rozwiązanie 
nia o zaufaniu, jakie k 
Pol. Ć.rr. stwierdza dziś pono 
dawniej wiadomość, że Rosy 
zastósować się do żądań Ang 
my. Łabanow przed 
poufnie, ża po dwumiesięcz 
dynie do Konstantynopola, 
odwołujących go z posady 
odobnie zajmie Saburow, 
nach. Oprócz Kabanowa wyje 
nier na dłuższy urlop i utrz 
w Konstantynopolu że i on ju 


belgijskich z rządem to- 
a między Stolicą apostol- 
która za zezwoleniem kardynała 
łożoną została Izbie. Z wy- 
oczonych i z oświadczeń 
kazuje się, że Stolica apo- 
wania biskupów, lecz 
Minister oznajmił, że 
dstępować od zasad 
tępuje łagodniej. Nie 
ustępstwa, jak że od- 
też wobec rządu belgij- 
dłużej na urzędzie swoim. 
dowoleni z eświadozeń 


a. W Izbie reprezen- 
tosowania ust 
i wnosi zniżeni 
edliwości poczytuj 
ż duchowieństwo przy” 


Hruksella 21 listopad 
tantów Goblet żąda zas 
nadużywaniu ambony 
inister sprawi 
bezużyteczne, gdy 
brałoby rolę męczenników. 

Londyn 21 listop. 
ch urzędowy 
iż: przywrócone 


si z Konstan- 
ch twierdzą z 
całą pewnością, 
serdeczne stosunki mię 
że nie będzie już 
niepotrzebnie z zaprowa 
zaś zapewnił Salisbur 
finansowe i inne, jakie n 
mierza jednak wysłaniem 
bami przyczyniać się niep 
położenia Turoji. 
Dublin 20 listopada. 
które na zgromad 
jące do rokoszu. 
rzenia umysłów areBz 
wytoczy aresztowany 
Petersburg 20 
z żoną wczoraj o 4-oj po połudn 


a Tureyą. Porta 
użej ociągać się 
form ; natomiast 
y, że pojmuje trudności 
apotyka Turoya ; nie Za- 
floty albo innemi groź- 
otrzebnie do zawikłania 


ma być przewo- 
obalony przez Cairolego po- 
óci do swoich finansowych 
nieść podatek od mlewa, a 
lizmu. W gabinecie tym za- 

Depretis, Magliani, Brin, 
łonkowie tego 


Uwięziono trzy osoby, 
miały mowy podburza- 
go ztąd wzbu- 
17 osób. Rząd 


field oznajmił prywatnie, 
dopóki ma w nim 
by dowodem zwątpie- 
raj do niego posiada. 

wnie podaną już 
dziła Sułtanowi 
lii w sprawie refor- 
odjazdem udzielił 
nym urlopie wróci je- 
eelem wręczenia listów 
posła, którą prawdo- 
dzisiejszy poseł w Ate- 
żdża także p. Four- 
ymują powszechnie 
ż na swą posadę 


że d. 10 (22) li- 
wojennym w Pe- 
é rozprawa w 
dwunastu wspólni- 
h na życie jen. D 


Wskutku powstałe 
towano jeszcze 


Carewicz przybył 
ju do Carskiego 
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Dzienniki rosyjskie donoszą, 
stopada, w sądzie o 
tersburgu ma się rozpoczą 
politycznym Mirskiego ij 
ków, oskarżonych o zamao 


ego stosunku mię- 
pochwycone przez 
których wynika, że 
enerałowie rosyj- 


yezyną naprężon 
Rosyą mają b 
Robertsa w Kabulu akta, z 
nie sami „niepowołani do tego J 


dzy Anglią a 
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e © 
odbędzie sig Z czeskiego, Z muzyką © W Królestwie la olskiem 
> 3 ładysł h s : . SRR i ; 
e Ca o c z aa cj AP mając na względkie, 2e w pierwezen półroczu 1880 
| Nabożeństwo żałobne |)|Do nabycia we wszystkich księgarniach. |-g roku dołączane będą nowe arkusze kuponowe do Li- 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW | (2842 3.8) stów zastawnych tegoż Towarzystwa 4- i 5-procen- 


towych Seryi lej z roku 1869 — uprzejmie proszą 
właścicieli tychże Listów o zwrócenie uwagi na artykuł 
29 Najwyżej zatwierdzonych w dniu 12 lipca 1869 r. 
przepisów o udzielaniu nowych pożyczek Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, który brzmi jak następuje: 

„Do każdego Listu zastawnego dołącza się talon 
„Z arkuszem kuponowym na lat 10, to jest z 20stu 
„półrocznemi kuponami. Po upływie każdych 10Ociu lat 
„wydawane będą okazicielom Listów zastawnych i ta- 
„lonów od ubiegłych kuponów nowe talony z kuponami 
„na następnych dwadzieścia półroczy.ć 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia Naczelnych 
Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Kró- 
Jestwie Polskiem, iBem handlowy J. WWentzi 
w Krakowie, tak jak lat poprzednich, i obecnie 
uzupełnia wyjednanie nowych arkuszy kuponowych za 
odpowiednią prowizyą bez kosztów portoryi lub jakich 
bądź innych. (3014 1-2) 


jako w rocznieę śmierci 


! na które rodzina zmarłego zaprasza łaska- Do sprzedania W każdym KANIA 


wych Przyjaciół i pobożną Publiczność. 


SEE a a |. © ORA, Sulisławice 
w powiecie Miechowskim, parafii Szrenia- 


ODEZW A wa, przy Szosie, od Zawiercia 4%, mil, 
© . 
EEES H z ozdobnym dworem i ogrodem, przestrze- 


f „ |ni 17 włók, w czem 360 morg. ziemi 
Uprasza się łaskawych Czytelni- pszennej, łąk, pastwisk i ogrodów, reszta 


ków w kraju i zagranicą, aby ze-|pięknego lasu, młyn, tartak, wapno, mar- 
chcieli zużyte marki listowe |giel. Budowle murowane. — Wiadomość u 
krajowe, a osobliwie zagraniczne, na właściciela na miejscu poczta GR olbrom. 


dobroczynny cel zbierać i ta-| |_| CH9 
kowe pod adresem: J. N. Sandera, 


; s : N składające się z trzech 
burmistrza w Cieszanowie w Ga- l. piętro Boka! dock, i itii. 
licyi, łaskawie nadsyłać. (2991-1-3) |cy — jest z meblami od 1go grudnia do 


== esaa | WYNAJĘCIA, przy ulicy Kopernika L. 25 


Towarzystwo Zalirikowe re Aoa 23 
w Limamowy 


zaprotokółowane z nieograniczonem 
poręczeniem, ję 
350 członków, przyjmować będzie jak RGG 
dotąd wkładki na książeczki osz- Di 


a Ta pi CK UPRZYWILEJOWANY Calo 1864 r. promesy złr, 4 | Gina Setena 
procent 0%, od złożonych na czas |KODÓUKtOT goŚńcowy i retmatyzmowy, Pól 1864 r. promesy złr 2/2) 200.004 2i. 


OE EFETYYTEYYTYYYYYYN 


D 


85% 


ow 


» 100 „ za 6-dniowem Gaza api Sierot. abc wE EE CONIW = 
200 10 
7 à n a] 9 
AOR Ż GA 
BO 60 > 
wyższe wkładki „ 90 „ wy- 
powiedzeniem. (8011-1-6) 
| DByrekcya: 


WYROBY SPECYALNE 
; PARFUMERYA O - 
JAUX VIOLETTES DE PARME 
i ED. PINAUD 


Przeciw Iysimie 
dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega zem tylko jedymie 


Olejek taminowy Dra Morasa 


* aptese pod srebrnym orlem ins Krakowaka. 


SĘ p Żądać należy RE R 
tureckichjaciru Eor an) pmm 


; AEOS A Wien, I, Bravdstatto fr. 5 
„dywanów 


C śchat dor Stefanstirche) 
otrzymał (2860-1-6) 


„ZUR ELEKTRISCHEN FEDERE“. 
_ HANDEL 
Antoniego Czernego| 


John:ona 
angielski patentowany 

+. W KRAKOWIE . 

W dużych salonowych 


krochmal to miana połysku 
dywanach jest piękny wybór. 


jis tdwimowega Dra Merasa. [1962-21-24] 


noge 


doskonale działejące uznano farmaceutyczne szozególności i wypróbowane środki domowe, 


Skutek tego najnowszego odkrycia jest za- 


_ Złoteżółte i trwale wędzone . (2958) 
Bdielskie szproty 
W znanym najlepszym wielkim gatunku 200—220 
sat. w skrzyn. zir. 1:50, 2 skrzyn, złr. 2:50, 4 skrzyn. 
| zła. 4:25, 6 skrzyn. złr. 5'75 pocztą opła tnie do- 
_ starcza odwrotnie E. H. Gchnitz 
w Altonie p. HHamburgiem. 


wydzielanie tłuwzoza uszów, którego brak tyla 
cierpień jest powodem. 


J ESENOYA Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W. Otim. 


Bernharda w Monachium, przez najle- 
pizych lekarzy monachijskich jako najwybor- 
niejszy średek domowy przeciw cierpisniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, ezezególniej osla- 
hieniu trawienie, brakowi apetytn, nieżytowi 
żołądka itd. itd. polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakou 74 et. 
A AMERYKANSKA MASC GOŚCOWA, szybko i 
„) pewnie działnjąca, niezawodnie najlepezy śŚr0- 
dek przeciw wszystkira gośćcowym i reumaty- 
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa- 
«ierżowej, darcin stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowóm cierpieniu zębów, bolom 
jej głowy, trwaniu w usząch itd. fil | złe. 26 ot. 
J WODA ANATERYNOWA DO UŚT s. k. uprzy- 
| wilejowaze prawdziwa J. G. P oppe, ogólnie 
zvana jako najlepszy środek do utrzymania 
M zgbów. 1 flakon 1 złr. 40 et. 
JESENCYA NA OCZY Dra Rommerhau. 
a] sona do wzmośnienia i konserwowania o- 
czów; we tłakonach orygin. no złr. 250 i 150. 
LASTER BENEDYKTYNSKI Hanbera, wy- 
horny na otwarte reny, 1 słoik 50 et Di 
1GUŁKI OZYSZCZACE KREW Psechof g-' 
ra, dawniej uniwersalnomi piznłkami zwane, 
zasiugują na tę ostatnią nazwę najnłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nin istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. 
W najuporczywesych wypadkach, kiedy wiele 
innych lektrstw naoróżno. użyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko x 15 pi- 
gułkami 21 o. zwój z 6 pudełkami złr. 15, | 
pocztą zł. 1°10 (Mniej niż 1 zwój nie poseła, się) 
Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po Pych ciężkich chorobach. Kto | 
M raz użył ten środek, poleca go dalej. 
3 ACHOU AROMATISEE do nsnuięcia niemiłej 
| woni z ust po naleniu itd. puszka 50 ct. 
Ą CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
| mydlo, jakie dotychczas wyrobione; po użyciu 
skóra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydły to doskonale się 
jj mieni i nie schnie, Sztnka kosztuje 70 ct. 
| FIARIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko* 
© nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko- 
S kluszowi iid. Pudełko 35 et. * 
| BALSAM NA ODMROŻENIE J. Pserhofera 
d od wielu lat uznany jako najpewniejszy środak 
przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct. 


funta d zir. 55 ot., 1, fanta 85 ct. 


BALSAM NA ROLE 


Ostrzegam wigo Bżan. Publiczność celem ustrze- 
żenia przed szkcdą, iż tylko te paczki 89 praw- 
dziwemi, które na opasce ochronnej mają ory 
ginalny podpis: s&t. Fokmsom w Bon- 
dymie, (2702 1-3) 
Prawdziwy atrament do znaczesia 
bielizny 5% cent. 


wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. 


4 


Mjemci i podróżni 
poszukiwani dla sprzedaży za prowizją łatwo 
pokuprego artykołu budowniczego. Starający się 
_ 0 sprzedaż muszą regularnie podróżować. Adres pod 

lit. F. Q. 924 RUDOLF MOSSE w Berlinie W. 
(2951-1. 2). 


kał oryginalny. najlepszy gatunek. Flsszka 1 zły. 


zićł alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze 


Modal Towaropabwa kre Przezeysłowych ' 
PRECZ ZE SIWIZ NĄ i 
A  HELAROGENIE | 
5) WYBORNA FAREA DO WŁOSÓWI 

' P. DIOQUEMARE starszego z 
CHEMIKA W ROUEN (Francyajj 


A w jednej chwili barwi si 

SĄ] włosy na głowie i na brod: 

gj bez niebezpieczeństwaiżad- 

nej woni, wyższa nad wszel-- 

ij kie farby dotychczas w uży- 
ciu. 


PAAS ERAEN : 


4 e 

_. Maslo swieże 
w każdej ilości, tak w mniejszych jak więk- 
szych partyach, kupuję każdego czasu za 
gotowa, zapłatę po otrzymaniu towaru. — 
Oferty upraszam z żądaniem stałej ceny. 

A. IL. Mohr, Ottensen pod 
Mamburgiem. 
_ Polecenia: Vereinsbank w Hamburgu. 
Filia w Altona. | (2959) 


_ Hemm. Gust. Schwabe 
w Mamburgu. 


Wielki skład starych worków. 


[2389-21-82] | 


bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon i złr,, nil- 
niejszy gatunek I złr. 20 ot. 


i płuc, kriaui. 1 pudelka 50 et. 


najduje się we wszystkich znacz A 
nych magazynach perfum. 


ET 


z 


delka 74 gt. - 


ra, oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 


wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 
1 cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 


Jestto MĄCZKA RYŻOWA opesyalnie 
przygotowana « Bizdntem, 
dlatogo to działa szczęśliwie na skóry, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


czywych wrzodach gruczołó 
nowotworach, zamogcicy, bolących .i rozognio- 


iD:JOHN.** BROW 
„AROMADE 


« bnych cierpieniach. Sło 


ik 50 ct. 


GO nadaje KROCZA wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
Roślinny środek”edświeżania 
„i utrzymania włosów. 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA. 
JEDYNIE PEWNY od wszelkióh szkoliwie dział:-| AEN SRS GREY A, 
jacych pierwiastków wolny środek do PRZYWRÓ- E A.. ; L dh 


CENIA, PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ LQ 
WŁOSÓW, na które działa ODBWIEŻAJĄ(O i za- j 


czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 


KIT NA ZĘBY o. k. uprzywilejowany przez W. 


wych zębów. Paczka 1 złr. 


i ier: i kewie u pp. J. Trauozyúskiege, W. 
Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka Rae kismina phit D sk M 
„zam heiligen Leopold“ w Wiedniu, Stadt, niowoach .w aptece p. Golichowskiego, —i w pier. 
: Spiegelgasse. (2874-2-12) | wazych Składach perfum i wytworów toaletowych. | 

Skład w KRAKOWIE u W. REDYKA aptek. Wo Lwosia w ant. Krnyżanoeskiezo _ (1729 67 ) ' 


Czcionkąmi Drukarni „CZASU“, 


PASTY PROSZKOWE DO ZĘBÓWIT 
_ RY wszelkiego rodzaju. (2551 6-12) 
PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dl uła- 

twienia ząbkowań n dzieci. Paczka 2 złr. 


» 1, 2,3, 4. kosztuje po 1 złr. 
BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA 
ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 Cb., 
M 3 sztuki 18 oł. 


"| Wino nowe |K 


Ciągnienie już I grudnia! 


którego działanie polega na prawie elestryczności, 
krótszy G6%,. satem beswzględnie nastąpić musi, jest do nabycia || SII ABIOKY państwowe| U p on 
WETA, . kładki : za opłatnem nadssłaniem 4 złr. 30 e. opłatnie oñ ei lokes ty) c EE, > 
wracać będzie wkładki: podpisanego posiadacza patentu. . (2862-7-20) || GR» | eny eoz tylko posząwszy od 50 słr. do miesiąca maja 1880 r. płatna enton- 
do 50 złr. bez wypowiedzenia Juliusz Graetz w Wiedutu, KŁ. ROI W aietaw, o Ery JAK nejtaniej. W 


edmiu, Kärntnerstrasse 14. 
À miwiźmie włosów i tworzeniu sią łunieżu, jak dowodzą codzienne nadchodząca świs- 


rzeoywićcig zadziwiający w swojem dziełaniu, bo: nietylko usuwa wspomnione złe, 


i o : ale swami einemi pożywczomi Szęstkami składowemi, które według zasad nauki Ww Krakowie przy ulicy ŠW. Jana poleca śwój wielki asor- 
Józef Mars. Antoni Müller. | H myao... .... AUX VIOLETTES DE PARME || 5 aa (o L Paa ia piana LJ towany zapas wszelkich gatunków 
j Stanisław Peszko. ń Essencya dla chusiek. AUX WIOLETTES DE PARME Pamaiędncy lumorni takke masiępujzeo ? 3 g> bielizny mezkiej i damskiej 9 bielizny 
J Woda tualetowa. . . AUX VIOLETTES DE PARME Ja tako Caga chętnie należną ERO Noa ki Dr Korman Nietylko powatzy siotowej A reczników., Mustek do MOSR, SZYu 
: B j "E me: on m wypadanie włosów i tworzenie sio lupieża owodow że gi t nówych włosów, BE = = PE 
6 srodni komalon 28 lakczagy aa i OO pe ene Wiedoń. sem s a ao aaa EM tonów, kołńierzyków, mankietów, =j% 

z obremi swiadectwa- | | O:cjek . MOTO j Rosliczne środki, których używałom, nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy l o nadzwyczaj tanich zmiżzemych cenach fabry. 
mi, poszukuje posady od 1go grudnia albo | | Puder ryżowy. . . . AUX VIOLETTES DE PARME z% porada mego lekarza spróbowałem olejku taninowego Dr Morasa, usunął onto złe w krótkim simie. isc A opinia której dA niedawna nasze A 

~ Zaraz. — Wiadomość pod lit. J. O. postej fi Kosmetyki. .. . . . AUX VIOLETTES OE PARME Cznię sig wigs obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorgtuze Ę SH Ae 7 d OO JAA K 
restante Wojnicz. (2990-1-3)]]] 37, Boulevard de Strasbourg, 37. PEA p OR SA 877 x Binsk tutaj używ ają, uwalnia PARLO wszelkiego dalszego A A 
| M TT IE > | faza rek nn 0 ir AP PE ESI h m$ i tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie- 
Nową przesyłkę (2419 5) Dostać można we Zeszkach po 21 po 1 złr. we LWOWIE n pana Zygmunta MMuelkera, odpowiedni towar nietylko będzie „wymienionym, ale na żądanie 


jJ. PSERHOFER purt wi 


|| polece Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako Și 


9 AKUSTIKON (ESENCYA DO UBZÓW) 1 fiskon WYCIĄG. MIĘSNY według przepisu Dra Li e- 

1 złr. w. a. Bsoncya ta utrzymuje ucho zawszej biega przyrządzony przez Towarzystwo Lie- l | 
ciepłe i wilgotne i chroni go przed zamigbie- | biega w Fray-Bentos; w puszkach oryginal- 
niem i następstwami tegoż, sprawia, regalstns AA 1 funt 5 złr. 30 ot., Y, funta 2 zir. 75 ot. 

1 
4 


trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 


Schneebergera w Preszburgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie- 


TRAN Ź WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i 
NKUROXYLINA przez apt. Herbabnego zl 


ciw gońćcowym, reumatygznym i innym osta- 


FATE PECTORALE Gcor gè od wielu lat o- |Ę 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i nej- |. 
przejemniejszych środków przeciw zaflsgmienia, Fl |. 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi [d 


PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek ; 
ten tsuwa. pot nóg i wywiązujący fig z niego] 


PROSZEK POZYWCZY Dr.<£ 61 is, ogólnie R 
jako wyborny uznany środek domowy przeciw I 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko- $ 

` wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za- 
twardzeniu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct, Y/, pu-B 


POMADA TANNOCHINOWA J. Paorhofo U 


PLASTER UNIWERSALNY prof Steudla k 


wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie | 
odnawiejących się wrzodach na nogach, upor- i 
w, przy bolących H 


nych piersiach, odmsrz ych człontach i podo- : 


UNIWERSALNA SÓL PBZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. Bulricha Wyborny. środek domo. | 


trawienia, jak: bółom głowy, zawrotowi, kur- $ 


hemoroidalnym, zatwardzeniu itd ;Pacz. 1 zir. Ķ 


v Wiirtha, od wielu lat słynny jako naj. 
lepszy srodek do wypełniania samon u dziura- | 
0 ot. 


pobiega ich wypadaniu, Magaya Periam w Karyin, (CALI CREME Pyrkora many jako wyborny | PROSZEK DO ZĘBÓW według praapisu profes | 
Mały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. | śródek przeciw nieczystościom cery, Flakon Nr, | _ 91191 %. Pudełko 40 et. 


NASTRAN TEANN FZ 
w. ŻAR YU 


AEC OZ OZAZA ŻA REŻ 


alendarz 


powszechny 
Wieszcz |. na rok 1880, 
sprzedaje A handln 4. RB a opuścił już prasę nakładem Msięgarni 
skiego w Krakowie przy ulicy Flo- Polskiej we a. » 
ryańskiej, (2937.2-6)| „Cena 30 cnt, z przesyłką pod opaską 
7 45 cnt. Tuzin 2 złr. 70 cnt., z przesyłką 
pod opaską 2 złr. 95 ent. (2596-3-6) 


POSZUKUJE SIĘ DO HANDLU 


subjekts 


z kaucyą od 500 do 600 złr. Umieszcze- 
nie natychmiastowe. — Bliższa wiadomość 
pod liter. T. B. Nr. 26 poste restante 
Tarnopol. (2924-3-4) 


DO HANDLU KORZENI I WIN 
A. Mecnarowskiego w Krakowie 


potrzebny jest praktykant, który u- 
kończył 14 lat. (2931-3-3) 
L EO AEO AWD 


Moncypient adwokacki 


z kilkolet. praktyką sądową i adwokacką, 
poszukuje umieszczenia w kane. adw. bądź 
natychmiast, bądź wedle umowy w później- 
szym terminie. Oferty uprasza się adreso- 
wać; Dr. L. K. J. Z. Hauptpost restante 
in Wien. (2788-4- 


399999999999 


meeen a 


W. Kretecthmer 
W KBAKOWIE 
róg Rynku i ul. Szewskiej. w domu hr. 
Wodzickiego, poleca świeżo otrzymane 


Śliwki i powidła tureckie 


w najlepszym gątunkui sprzedaje takowe po 

cenie umiarkowanej; również poleca dobrze 

zaopatrzony skład towarów korzermuych i 

norymberskich. — Zamówienia uskutecznia 

odwrotną pocztą, nie licząc opakowania. 
(2794 8 10) 


Do cukierni Jana Baumana 


w Boclnai — potrzebny jest uzdolniony 
subjekt. (2904-3-3) 


9999999 


Bardzo pożądany 


Kto już zupełaie o zdrowia swom zwątpił, a jest R EKARZ dla miasteczka Radło- 
| kogo lekarze jako bić jesz za gróby a 1 |||wa, siedziby c. k. Sądu powiatowego i . 
a dk ŻA || | admininistracyi wielkich dóbr. — Bliższej 
„Dra Airy Bena Nialnezo | | Wiadomości udzieli przez grzeczność tam- 
Najnoweza siódme, nzupełnione i obfsie [4 tejszy NOCArYWSZ. (2911-3-83) 
f illust owane wydanio tego pożytecznego dzio- || BENUE PARKOWE RZECZKA 
ła (przekład ze 110 niemieckiego wydania), |. 
| wyszło świeżo z dinku. i dostać ja można w | 
| ck. nadw. Richtera księgarni nakładowej | 
(Richter's Varlaga Anstsit) w Lipstu. 
Bezpłatny wycişg z tej książki rozse- 
| ła powyższa księg:rnia na żądanie każdemu 
franko. [1829 3 | 


; 7 sA A E | BWomsdlaiw 
NEWRALGIA, zz 
cj > SN ii Pai w 


BDWE 


339999939 


T katnry i dosmyość 
BA BA g ustępują po użycia 
| Burek Levaszeura, aptekarza, 
| Rac de ła Monnaies, 23 à Paris 
Skład w gidwmych aptekach. (172541: 


CA 


Mewa Oampinos 
5 kilo — 4 złr. 80 ceat,, R 5 kj piętna 
|; Pas; ehwi awsypują po sśyśk Figuiak anti | Żółta z Jawy 6 zły. opłatnie za zaliczzą. Porgczo- 

imdb iayon Dra ea, Skład w PO w żyta ny bardzo delikstny s rak. (2869 3-3) 
p. Levaatsty, rus da la Sfonuale, 23, — w Eoniwat Ludw. Warlivg w Hambyrgu, 

* apareih pp, Transeydaniego | uedyta 172444 . ; alto Wandrahm Nr. 41. ` ; 


== WALNE DLA OSZCZĘDNYC PAŃ zz 


Sklad fabryczny płócien i bielizny z Wiednia. 


zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumieii= 
ną i tanią obsługę. |. | 
Ceny są ściślę stałe. PB 
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na ja 
składzie. | 
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- 
ku w vlicę św. Jana, drugi sklep. (3012-1-) 


U. k. uprzywiiejowawy 


polysk deo bielizmy 
M. Beyero & Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 
| w Tryeście, Corso 607/3. ; 
Pół łyżki stołowej tej sabstancyi domieszanaj do prayrządzonego ciepłego kroch- $ 
małą i,z nim dobrze rożtartej, wystarcza tylko do nadania pół tuzina koszul połysku 
właściwego nowej bieliźnie, tle także do utrzymania przez dłużczy ovas lśniącej białości, 
Tkacicy baweżniano wyglądają jak najdelikatniejsne płótno. Cena psdełka 35 cnt. 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu merwowego, chorób 

kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 

sercowych i smmóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomoce 


ARSEMANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEG 


Dra ADDINSON 


j r WAWA m WR A ar zy w 
I BROPLI ODRADZAJAJYCE 
Dra SAMUELA THOMPSON. 
Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
|| tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 
B | karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszozających. Niemasz metody 
p |leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 


równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywio« 
tów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i normal- 
nego życia. 
W Paryżu Avenue d'Antin, 12. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (1746-25 -) 


PRAWDZIWY LI DIOTINE OPACTWA FÉCAMP 


) we FRAŃCYI 
|] Fytwomego smaku, wamacniający, pomagający trawieniu i obu- 
sk dzający apetyt 
SEDEN £ BAJLEPSZYGH LERIBROW. 

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- PEA DEN 
dzio butelki z własnorgoz. pudpisem głównie dyrygującegn een A5 
oona meea jo Oblad główny w Fecamp we Francyi. Agonoya gł. 
"gw Paryżu, Bouievsxd, Hancsamann 16. Dostać mo- 

i żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego i w stła- 

j dzie pp, Hnweżki i Moszyńskiego; w Wiedniu agencya 


aa Paa, m GłÓWNA u pp. J, G. Wahle et Cis, 1., Esslinggasse 8; 
we kwowis w aptece p. Krzyżanowskiego. (1789 33)| | 


mg Do dzisiejszego Nru dołącza, się „Zmiżony cennik książek 
w drukarni i księgarni F! K. Pobudkiewicza w Krakowie przy 
j ulicy Mikołajskiej pod Nr. 443. 


